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Chybiony efekt i

spóźniona demonstracja
Sojusz włosko-niemiecki nie wywołał większego wrażenia

Sojusz niemiecko - włoski nie 
wywołał większego wrażenia ani 
w kołach politycznych Francjj ani 
w prasie francuskiej. Samo podpi­
sanie uważane jest za spóźnioną 
demonstrację i za akt formalny, 
który i tak nic me zmienia w rze­
czywistym układzie stosunków. 
Dzienniki paryskie traktują ten 
akt nawet z pewnego rodzaju " i- 
nią. „Temps“ w artykule w 
irytn, poświęconym uroczy s 
berlińskiej podkreśla, że Wł< ’ y 
faszystowskie dość długo wahały 
się, czy związać się formalnymi 
zobowiązaniami z Niemcami, zda­
jąc sobie dobrze sprawę, że sy­
stem dotychczasowy funkcjonował 
przede wszystkim na korzyść Ber­
lina. Ostatecznie Włochy ujrzały 
się wciągnięte w sytuację, w któ­
rej musiały zająć stanowisko. 
„Temps ironicznie zwraca uwa­
gę, że pisanie o bloku 150 milio­
nowym jest efektem chybionym, 
gdyby bowiem chodziło o podsu­
mowanie ludności poszczególnych

Tajne klauzule
w pakcie!

Virgink) Gayda, komentując na 
łamach „Giornale d‘ltalia“ nowy 
traktat sojuszniczy, podpisany w 
Berlinie, informuje na wstępie, że 
do traktatu tego dołączone zosta­
ną inne tajne konwencje, które 
będą zredagowane przez odpowie­
dnie komisje włosko-niemieclde.

Katastrofalna 
burza gradowa
Część powiatu limanowskiego, 

t. j. okolice Jodłownika, Mstowa, 
Kostrzy, Rzeki, Lipia, Sadek, Wil­
kowic, Janowic i Pogórzan nawie 
dziła niebywałej siły burza grado­
wa, w czasie której nastąpiło o- 
berwanie się chmury. Gęsty grad 
wielkości orzecha włoskiego pa­
dał bez przerwy przeszło godzinę, 
wyrządzając wielkie spustoszenie 
w plonach na przestrzeni 12 kim. 
W niektórych miejscach szkody w 
plonach sięgają 90 proc., a prze­
ciętnie na całym obszarze grado­
bicia szkody sięgają do 60 proc.

Wojsko w walce
z szarańcza

Południowe obszary Bułgarii na 
wiedzione zostały ostatnio klęską 
szarańczy. Celem zwalczania uno­
szących się w postaci ciemnych 
chmur owadów wysłano wojsko 
oraz młodzież szkolną. Równo­
cześnie z szarańczą pojawiły się 
stada bocianów, których ilość 
wzrasta z każdą godziną. Do­
tychczas naliczono na zagro­
żonych szarańczą obszarach 
przeszło 5 tysięcy bocianów, któ­
re pomagają ludziom w walce z 
•zarańczą.

krajów, związanych ze sobą ukła­
dami, to można byłoby wskazać, 
że blok złożony z imperium bry­
tyjskiego i imperium francuskie­
go, wyglądałby daleko bardziej 
imponująco (obejmuje bowiem 
ok. 550 milionów ludzi).

OBOJĘTNOŚĆ LONDYNU 
Prasa angielska potraktowała 

uroczystości niemiecko - wolskie 
w Berlinie z wyjątkową nonsza­
lancją, jako wydarzenie zupełnie 
podrzędne. Pisma wieczorne po­
dały krótką wiadomość agencyj­
ną bez komentarzy.
JAPONIA PRZESYŁA ŻYCZENIA 

ALE SAMA NIE CHCIAŁA 
PRZYSTĄPIĆ DO PAKTU 

Premier Hiranuma oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż Rząd 
japoński przesłał serdeczne życze­
nia Niemcom i Włochom z powo­
du podpisania włosko-niemieckie- 
go sojuszu: J aponia — dodał pre­
mier — pragnie utrzymać ścisłe 
stosunki z Niemcami i Włochami.

NA GŁOWĘ UPADLI 
Sojusz zawarty między Ber. 

linem a. Rzymem komen­

towany jest przez prasę 
w najwyższych superlatywach. 
Dzienniki przedstawiają go jako 
dokument, którego porównać nie 
można z żadnym aktem politycz­
nym, zawartym kiedykolwiek na 
świecie (?) i to nie tylko pod wzglę 
dem doniosłości politycznej i stra­
tegicznej, lecz nawet pod wzglę­
dem uczuć ideologicznych i gorą­
cych sentymentów, łączących oba 
kraje (?).

Spotkanie na Dunaju
Jugosławia i Rumunia wobec sytuacji europejskiej

Jugosłowiański minister spraw 
zagranicznych Markovicz powró­
cił wczoraj rano do Białogrodu ze 
spotkania, jakie miał na Dunaju z 
rumuńskim ministrem spraw zagra 
nicznych Gafencu. O spotkaniu tym 
nie wydano żadnego komunikatu, 
gdyż miało ono charakter informa 
cyjny i ftrywatny.

***
Na temat spotkania ministrów 

Markovicza i Gafencu, jugoslowiań 
ski dziennik „Polityka" pisze: mi­
nistrowie spotkali się na pokładzie 
statku rumuńskiego „Mircel Ba-

Tajemnicze Kielce
Wczoraj do chwili zamknięć ia numeru nie otrzymaliśmy je­

szcze żadnej wiadomości o wyn ikach głosowania do Rady 
Miejskiej w Kielcach. Na prób ę telefoniczną otrzymania in­
formacji w samych Kielcach — odpowiedziano nam, że nie 
można ani rusz „złapać" dwóch panów przewodniczących ko­

misji okręgowych.
Ponieważ znacznie większe pi iasta, niż Kielce, zdołały znacz­

nie prędzej ustalić wyniki glos owania,—należałoby może w y­
jaśnić, dlaczego akurat Kielce wykazują tak daleko posuniętą 
nieudolność... arytmetyczną. Bo chodzi “wszak tylko o zesumo- 
wanie głosów oddanych. Nie ta ka to znowu filozofia.

tram “ pod Turnu-Severin na Du­
naju. Obaj ministrowie odbyli dłu­
gą rozmowę, która jak zawsze o- 
żywiona była głęboką przyjaźnią 
i pełnym zrozumieniem się wza­
jemnym.

Markovicz 1 Gafencu wymienili 
poglądy na ostatnie wydarzenia. 
Dziennik podkreśla dalej, że w 
ciągu ostatnich miesięcy jest to pią 
te spotkanie pomiędzy ministrami 
spraw zagranicznych Jugosławii i

Rumunii ,co świadczy o ścisłej 
współpracy dyplomatycznej między 
obu krajami .

Płynąc po Dunaju ministrowie 
zwiedzili wyspę Ada Kaleh pod 
Tumu Severin i stare malownicze 
miasto tureckie, które zachowało 
swój wschodni czar z wysokimi 
minaretami i starym bazarem.

Tym samym statkiem min. Mar­
kovicz powrócił do Białogrodu.

Jl

Niedzielne wybory do Rad Miejskich
Tak wygląda kras...

Zakonspirowane pożegnanie
Legionu niemieckiego w Hiszpanii

hiszpańskiej. Mowę swą zakoń­
czył gen. Franco zapewnieniem, 
że Hiszpania zachowa na zawszw 
wspomnienie narodu niemieckie­
go i jego wodza. W imieniu le­
gionu odpowiedział gen. von 
Richthofen. Na zakończenie uro­
czystości dowódcy legionu nie­
mieckiego wydali bankiet na 
cześć gen. Franco.

Samobójstwo
Ernsta Tollera

Ernst Toiler znany niemiecki 
literat i publicysta, popełnił w 
swym pokoju hotelowym w No­
wym Jorku samobójstw^. Toller 
powiesił się. Zmarły liczył lat 46. 
Od czasu objęcia rządów przez 
partię narodowo - „socjalistycz­
ną", Toller przebywał na emi­
gracji.

Prasa madrycka donosi o uro­
czystościach, jakie odbyły się 
wczoraj w Leon w celu pożegna, 
ni a legionu niemieckiego. Na uro­
czystości te dopuszczeni zostali 
jedynie dziennikarze hiszpańscy, 
włoscy i niemieccy. Defiladę le­
gionu niemieckiego odebrał gen. 
Franco w obecności ambasado­
rów włoskiego, niemieckiego i 
portugalskiego, poczym wygłosił 
przemówienie, w którym zazna­
czył, że legion „Condor" jest dla 
niego jedną z instytucyj krucjaty

Podaliśmy w poprzednim nume­
rze pierwsze wiadomości o prze­
biegu wyborów samorządowych z 
dnia 21 m aja w różnych okoli­
cach kraju.

N apływ ają dalsze wiadomości o 
rezultacie tych wyborów. W iado­
mości te  podajemy poniżej:

CZĘSTOCHOWA.
P. P. S. i Klasowe Związki Za­

wodowe — 7 mandatów.
Str. Narodowe — 16 mandatów. 
„Ozon" — 9 mandatów.
Bund — 1 mandat.
Żydzi mieszczańscy — 9 manda­

tów.
Ch. D. — 6 mandatów.

CHEŁM LUBELSKI.
P. P. S. — 8 mandatów.
OZN. — 11 mandatów.
Str. Narodowe — 2 mandaty. 
Bezpartyjni — 1 mandat. 
Ugrupowania żydowskie — 10 

mandatów.
ŁUKÓW.

(woj. lubelskie)
PPS. uzyskała 6 mandatów. 

BARCIN.
(woj. pomorskie)

PPS. — 6 mandatów.
OZN. — 6 mandatów.

RYPIN.
(woj. pomorskie).

PPS. — 6 mandatów.
OZN. — 7 mandatów.
Str. Narodowe — 1 mandat. 
Żydzi mieszczańscy — 2 manda­

ty.
• *

*

Z innych miejscowości wojewó­
dztwa pomorskiego PPS. uzyska­

ła: 2 mandaty w Aleksandrowie! 1 — w Dobrzyniu nad Drwęcą, 
Kujawskim, 2 mandaty w Lubieniu, 1 — w

2 — w Radziejowie Kujawskim, Lubrańcn, 1 — w Przedeczy, 1 —
3 — w Dobrzyniu nad Wisłą, j w Chojnicach.

W i l n o
Blok Demokratyczny — P. P. S.,

klasowe związki zawodowe, 'pra­
cownicy umysłowi, demokraci — 
9 mandatów.

„Ozon" i „przybudówki" — 19 
mandatów.

Str. Narodowe i grupa „Słowa"

oraz wszelkie zrzeszenia tercjarek 
— 27 mandatów.

Bund — 10 mandatów.
Poalej - Sjon — 2 mandaty. 
Żydzi mieszczańscy — 3 man­

daty.

Lublin
P. P. S. i Klasowe Związki Za­

wodowe — 14 mandatów.
„Ozon" i „przybudówki" — 16 

mandatów.

Str. Narodowe — 7 madatów. 
Bund — 9 mandatów. 
Sjoniści — 2 mandaty.

Ostrowiec
Na ogólną liczbę 24 radnych li­

sty P. P. S. i Klasowych Związków 
Zawodowych uzyskały 

14 mandatów

nawspólne listy „Ozonu"'i obozu 
rodowego" wraz z „przybudów 
kami"

10 mandatów.

Starachowice
P. P. S. i Klasowe Związki Za­

wodowe — 12 mandatów. „Ozon", 
Str. Narodowe i resztki dawnych

ugrupowań „chrześcijańsko - de­
mokratycznych" — 11 mandatów. 

Lista żydowska — 1 mandat.

S k a r ż y s k o  -  K a m i e n n a
P. P. S. i K lasowe Związki Z a ­

w odow e — 10 m andatów .
Blok „ozonow o" -  „narodow y"

do... „urzędu pocztow ego" w łącz­
nie — 14 m andatów .

LWÓW.
PPS. — 10 mandatów.
OZN. — 24 mandaty.
Str. Narodowe — 22 mandaty. 
Ugrupowania żydowskie — 16 

mandatów.
***

W-Drohobyczu (woj lwowskie) 
PPS. otrzymała 2 mandaty, w Rze 
szowie — 3 mandaty.

KOWEL.
PPS. — 5 mandatów.
Blok OZN i Str. Narodowego— 

12 mandatów.
* Ukraińcy — 6 mandatów.

Ugrupowania żydowskie — 9 
mandatów.

Gi STYNIN.
PPS. — 7 mandatów.
Str. Ludowe — 1 mandat.
Bund — 1 mandat.
Poalej - Sjon — 1 mandat.
Str. Narodowe — 1 mandat.
OZN. — 5 mandatów.
Poprzednio PPS. w Radzie mia­

sta Gostynina nie miała reprezen­
tacji.

WOŁOMIN,
PPS. — 8 mandatów.
Blok OZN., Str. Narodowego i 

Chadeków — 14 mandatów.
Żydzi mieszczańscy — 2 manda­

ty.
SIERPC.

PPS. i Klasowe Związki Zawo­
dowe — 9 mandatów.

Bund — 2 mandaty.
Blok OZN. i Str. Narodowego— 

9 mandatów.
Żydzi mieszczańscy — 4 manda­

ty.

r  •  I

I i
w czasie burzy

Gwałtowna burza w środkowej 
części stanu Arkansas spowodo­
wała śmierć 3-ch osób. Jest też 
wielu rannych. Szkody obliczają 
na milion dolarów. W czasie bu­
rzy z więzienia w  Rafale zbiegło 
12 więźniów.

li zaoram
Portugalii

Prem ier Portugalii Salazar wy­
głosił przed zgromadzeniem narodo­
wym mowę na tem at polityki za­
granicznej Portugalii, podkreślając, 
iż Europa nie może rozwiązać żad­
nego zagadnienia na drodze wojny. 
Co się tyczy Portugalii, to  nie ocze­
kuje ona niczego od innych, ta k  jak  
nie może by przedstawione jej ja ­
kiekolwiek zasadne roszczenie. N a­
stępnie prem ier mówił obszernie o 
stosunkach przyjaźni pomiędzy P or­
tugalia i Hiszpanią, poczym prze­
szedł do stosunków z W. Brytanią, 
zaznaczając, iż Anglia powinna o- 
cenić utworzenie prawdziwej strefy  
pokoju na półwyspie iberyjskim.

Stan pogody
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 24 b. m.
Nadal oogoda słoneczna z p rzej­

ściowym wzrostem zachm urzenia ty  
pu kłębiastego w ciągu dnia. Miej­
scami burze i przelotne deszcze. 
Umiarkowane w iatry  z północy i 
północy i północnego wschodu. Tern 
pera tu ra  w ciągu dnia około 22 
stopni.
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Prowokacje w Gdańsku
wywołały duże wrażenie w Europie

PARYż O PROWOKACJACH . ców uzyskania bezwzględnego po 
HITLEROWSKICH. | siadania miasta j całego obszaru.

P. A. V. donosi z Paryża, że „Manchester Guardian" omawia
wiadomości o incydentach gdań. 
skich wywołały w Paryżu duże 
wrażenie j szerokie echo na ła­
mach prasy paryskiej. Dzienniki 
paryskie jednomyślnie podkreślają 
w  tytułach prowokacyjny charak­
ter tych wydarzeń, zawinionych 
przez hitlerowców gdańskich, ko­
mentując z uznaniem i zadowole­
niem stanowcze j pełne spokoju 
stanowisko Polski.

„La Republique", podkreślając 
w tytule, że atak na posterunek 
straży celnej polskiej był zainspi­
rowany przez narodowych „socja 
listów" gdańskich, zamieszcza je­
dnocześnie artykuł swej redaktorki 
dyplomatycznej, p. Bricon, która 
pisze, że incydenty mnożą się od 
dwóch dni na pograniczu teryto­
rium gdańskiego. Tłumy, które 
demonstrują na tym terytorium, 
znajdują się pod dowództwem 
kierowników sekcji szturmowych, 
co pozwala wątpić o spontanicz­
ności całej akcji. Incydenty te ma­
ją znaczenie symboliczne. Ataku­
jąc posterunek straży celnej, na­
rodowi „socjaliści" w Gdańsku na 
ruszają jedną z podstawowych 
prerogatyw -Polski w Gdańsku, t. 
zn. kontrolę celną przyznaną Pol­
sce przez traktaty. Trzeba sobie 
Za tym zada^ pytanie, czy nie są 
one próbami WYWOŁANIA SZER 
SZEGO KONFLIKTU.

LONDYN O HITLEROWSKICH 
PROWOKACJACH.

„Times" w artykufć wstępnym 
przypomina, że system ustanowio 
ny na obszarze Gdańska po woj­
nie funkcjonował na ogół dobrze 
i należy sobie jasno uświadomić, 
że obecne trudności spowodowane 
są wyłącznie dążeniem hitlerow-

Prasa w Rzeszy zamiera
Zgleichscłi a kowanie prasy nie­

mieckiej odbiło się ujemnie na 
najstarszych pismach i dzienni­
kach niemieckich. Po zlikwido­
waniu „Voseieche Zeitung" i sze­
regu innych pism ziikwdowana 
została ostatnio wychodząca od 
J10 lat JDortmuawlesr Zeitung".

jąc incydent na granicy gdańskiej, 
pisze, że „niezorganizowany mo- 
tioch" nie nosi zazwyczaj mundu­
rów ani leż, jeśli pragnie o« zde­
molować coś, nie wędruje kilka 
mil za miasto w poszukiwaniu nad 
granicą urzędu celnego. Cała spra 
wa ma charakter zwykłej prowo­
kacji.

PRASA SZWEDZKA 
O NAPADACH NA POLSKICH 

CELNIKÓW.
Cała prasa szwedzka zamiesz. 

cza obszerne depesze w sprawie 
ostatnich wydarzeń w Gdańsku— 
podkreślając w tytułach sztucz­
ność rozdmuchiwanych przez agi­
tatorów hitlerowskich niepokojów 
w Gdańsku i prowokacyjny cha­
rakter napadu na polskich inspek­
torów celnych.

BERLIN OCZYWIŚCIE USIŁUJE 
ZRZUCIĆ WINĘ NA POLAKÓW.

Berlińskie pisma popołudniowe 
informują na dalszych miejscach 
o wydarzeniach gdańskich, ten­
dencyjnie ośw ietlając ich prze­
bieg. W dalszym ciągu usiłują o- 
ne odpowiedzialność za wypadki 
przerzucić na polskich inspekto­
rów celnych oraz na szofera sa­
mochodu, którym jechał zastępca 
komisarza generalnego R. P.

Oficjalny tekst paktu włosko-niemieckiego

Rzym pod!<!!!!!£!̂ Berlina
Armia włoska podporządkowana „Trzeciej" Rzeszy

Podpisany w Berlinie włosko - 
niemiecki pakt przymierza i przy­
jaźni ma brzmienie następujące:

PRZYDŁUGI WSTĘP.
„Kanclerz Rzeszy niem ieckiej i  

J.K.M., król Wioch i Albanii i ce­
sarz Etiopii uznali, że nadszedł czas, 
aby ścisłą przyjaźń i wspólność ideo­
logiczną, istniejące między narodo-

Wojska włoskie
maja być wycofane z Hiszpanii w ciągu maja

U rzędow a ag en cja  w łoska S te fan i kom unikuje: W szy­
scy legioniści w łoscy w Hisz panii pow rócą do W łoch przed 
końcem m aja  r. b. Z ostaną oni skoncentrow ani w K adyk- 
sie i w ylądu ją w Neapolu.

wo - „socjalistycznym i" Niemcam i 
i faszystow ską Italią  wzmocnić przez 
zawarcie uroczystego paktu. Gdy po­
przez w sze czasy ustalone granice 
między R zeszą i  Włochami stworzo­
ne zostały trw ałe w ięzy dla w zajem ­
nego poparcia i  pomocy, oba pań­
stw a opowiadają się raz jeszcze za 
polityką, której podstawy i cele już 
dawniej były przez nie wspólnie u- 
stalone i która okazała już sw ą sku­
teczność zarówno dla interesów obu 
krajów, jak i dla sprawy pokoju 
europejskiego. •

Aby wyżej sformułowane zasady  
ująć w ram y układu dyplom atycz­
nego, pełnomocnicy obu państw, w y­
znaczony przez kanclerza R zeszy  
m inister spraw zagr. Joachim  von 
Ribbentrop oraz desygnowany przez 
króla W łoch i  Albanii oraz cesarza  
Etiopii m inister spraw zagranicznych  
Galeazzo Ciano, w ym ieniwszy w za­
jemnie sw e w  należytej formie spo­
rządzone pełnomocnictwa, powzięli 
następujące postanowienia:

Dalsze rokowania o pakt wzajemnej pomocy na linii

Londyn-Paryi-Noskwa
Francuskie propozycje w sprawie trójprzymierza mocarstw

Głównym tem atem  komentarzy 
prasy paryskiej są  paryskie rozmo­
w y między lordem Ilalifaxem  a pre­
mierem Daladierem i  min. Bonne- 
tem . Dzienniki podkreślają, że głów ­
nym  tem atem  była sprawa rokowań 
dyplom atycznych z Moskwą, lecz 
przy tej okazji ministrowie rozważyli

CAŁOKSZTAŁT SYTUACJI MIĘ­
DZYNARODOWEJ Z UWZGLĘD­
N IENIEM  SPRAW  DALEKIEGO  

WSCHODU.
O ile chodzi o kw estię rokowań z 

Sowietam i, to  prasa paryska zazna­
cza, iż w ynikiem  narad jest opraco­
wanie kilku projektów kompromiso­
wych, które z kolei będą przedmio­
tem  rozmów między lordem Halifa- 
xem , min. Bonnetem i ambasadorem  
M ajskim w Genewie. Chodzi bowiem 
o to, by Sow iety  nie m iały wraże­
nia, iż  postawione zostaną wobec 
sprecyzowanych i ullim atywnych  
projektów francusko - angielskich. 
N ie mniej jednak prasa stara się o- 
kreśllć głów ne w ytyczne, których 
się będzie trzym ać strona francus­
ko-angielska w dalszych rokowa-

Nie tylko polskie gazety
su konfiskowane w Gdańsku

Jak donoszą z Gdańska, poza 
konfekatą polskich gazet, został) 
ostatnio skonfiskowane gazety 
francuskie, angielskie, szwajcar­

skie, a nawet amerykańskie. W 
Gdańsku z zagranicznych dzien­
ników można otrzymać tylko dzień 
niki włoskie.

Mówił kiedyś prawdę
Prasa francuska przypomina te­

raz zdanie, wypowiedziane ongi 
przez Mussoliniego. Mianowicie 
dnia 10 listopada 1914 r. odbyło 
się walne zebranie partii socjali­
stycznej w Mediolanie. Na zebra­
niu tym przemówił Benito Musso­
lini, cytując słowa Cavoura: „Niz- 
za non era italiana. In Savoia tu ­
tti  son francese" (Nicea nie jest 
włoska. W Sabaudii wszyscy są 
Francuzami). Od tego czasu Mus­

solini zmienił zdanie, ale nie zmie­
niła się rzeczywistość.

w  R z e s z y
V  tych dniach otwarty został 

w Hamburgu na nowo, zanrknięty 
w 1919 r., instytut kolonialny Rze 
*/.v, utworzo y w okresie Niemiec 
w i lhelmoWiSkich. Na czele dawne­
go instytutu etał dr. JYIeinlioff, 
k 'órem u z okazji ponownego o- 
twarcia instytutu kanclerz Rze- 
ez) wręczył medal Goethego.

I nlach z Sowietam i. Prasa francuska 
I zaznacza. Iż w  żaden sposób

ANGLIA N IE MOŻE SIĘ ZGODZIĆ 
N A  AUTOMATYCZNY SOJUSZ 

Z SOWIETAMI,
co znajduje >ełne zrozumienie we 
Francji, gdyż oznaczałoby to w kon­
sekwencji oddanie w ręce Rządu so­
w ieckiego decyzji co do sprawy woj­
ny i pokoju.

Formuła francusko - brytyjskiego  
paktu z Sowietam i — mówi sprawo­
zdawca dyplom atyczny „Le Jonr“ — 
jak wynika z rozmów paryskich, ma 
być przedstawiona Sowietom z me­
moriałem do zawarcia

TRÓJSTRONNEGO PAKTU WZA­
JEMNEJ POMOCY MIĘDZY FR A N ­

CJA. ANGLIA A SOWIETAMI,
zobowiązującymi każdego z trzech 
partnerów do przyjścia z pomocą te­
mu, który na podstawie powiętycb  
zobowiązań musiałby przyjść z po­
mocą zbrojną państwu, graniczące-

mm

zagrożonemu

Zioto
z Europu

nadal udeka
do krajów zamorskich

Irwający już od pewnego cza­
su odpływ złota z Anglii jest na­
dal znaczny. Smi m częściowo w

Pot znikli.:
Puder S U D O R Y N

■:̂ KalnU
POT i WON

związku z konsekwentną akcją 
Rządu angielskiego, mającą na 
celu utworzenie dodatkowego za­
pasu złota w Kanadzie. Dlatego jednegoTub' więcej
też ogólna ilość złota wysłana 
przez Anglię do Kanady w okre­
sie ostatnich kilku tygodni sięga ’ 
20 miln. funtów. Kraje europej­
skie natomiast nadal wysyłają zło 
to swe do Londynu. I tak Szwaj­
caria przesłała tam do połowy 
kwietnia r. b. złota wartości 18 
•miln- funt., Holandia zaś, w cią­
gu ostatnich dwóch tygodni, ok. 
6,6 miln. funt.

mu z Niem cam i 
agresją niem iecką.

FRANCUSKIE PROPOZYCJE.
Korespondent dyplomatyczny 

„Daily Telegraph" donosi z Gene­
wy, że propozycje co do porozu­
mienia brytyjsko - sowieckiego, 
przedłożone przez francuskich mi 
nistrów lordowi Halifaxowi da­
dzą ująć się w trzech następują-, 
cych punktach:

1) pakt wzajemnej pomocy mię 
dzy W. Brytanią, Francją i Zwią­
zkiem Sowieckim dla przeciw sta­
wienia się agresji, wymierzonej 
przeciw któremukolwiek z tych 
trzech mocarstw.

2) Porozumienie pomiędzy frze 
ma mocarstwami co do udzielenia 
sobie wzajemnej pomocy w dziele 
przeciwstawienia' się atakowi na

j którekolwiek z państw  sąsiadują- 
J cych z Niemcami.
| 3) Porozumienie co do konsufto 
! wania się w zajem nego co do ak- 

cj, jaka miała by być podjęta dla 
przeciwstawienia się jakiemukol­
wiek atakowi na państw a, które 
nie są bezpośrednimi sąsiadami 
Niemiec, ale których integralność 
uważana jako przedstaw iające 
bezpośrednie zainteresowanie dla 

z tych trzech
mocarstw.

7 PUNKTÓW PAKTU.
Art. 1. Obie układające sięstro  

ny pozostawać będą w stałym kon 
takcie celem wzajemnego porozu­
mienia się we wszystkich spra­
wach dotyczących bądź to ich 
wspólnych interesów, bądź też ca­
łokształtu sytuacji europejskiej.

Art. 2. Jeżeliby wspólne intere­
sy układających się stron wskutek 
wydarzeń międzynarodowych by­
ły w jakikolwiek sposób zagrożo­
ne, obie strony natychmiast przy­
stąpią do wspólnych obrad celem 
powzięcia odpowiednich kroków.

Art. 3. Jeżeli by wbrew życze­
niom i nadziejom stron układają­
cych się doszło do tego, że jedna 
ze stron wciągnięta zostanie do 
zbrojnego zatargu z innym mo­
carstwem lub mocarstwami, dru­
ga z układających się stron na­
tychmiast stanie u jej boku jako 
sojusznik, wspierając ją wszystki­
mi swymi siłami na lądzie, na mo 
rzu i w powietrzu.

Art. 4. Aby w razie potrzeby za 
pewnjć jak najszybsze wykonanie 
zobowiązań paktu wymienionych 
w a r t  3, Rządy obu układających 
się stron będą dalej pogłębiały 
swą współpracę w dziedzinie woj 
skowej i w dziedzinie gospodarki 
wojennej. W podobny sposób oba 
Rządy porozumieją się również co 
do innych koniecznych zarządzeń 
zmierzających do przeprowadzę, 
nia w praktyce.

Art. 5. Układające się strony zo 
bowiązują się już obecnie, w ra­
zie wspólnie prowadzonej wojny, 
zawierać jedynie w pełnym wza­
jemnym porozumieniu zawieszenie 
broni i pokój.

Art. 6. Obie układające się atro 
ny zdają sobie sprawę ze znacze­
nia wspólnych stosunków z za­
przyjaźnionymi z nimi mocarstwa 
mi i postanawiają stosunki te u- 
trzymywać również w przyszłoś, 
ci, i kształtować je zgodnie z iden 
tycznymi interesami jakie łączą je 
z tymi mocarstwami.

Art. 7. Pakt ten wchodzi nie­
zwłocznie w żyde z chwilą pod­
pisania. Obie układające się stro­
ny są co do tego zgodne, iż pierw 
szy okres jego ważności ustalony 
zostanie na lat 10. We właści­
wym czasie przed upływem tego 
terminu porozumieją się co do 
przedłużenia ważności paktu".

*

DOWÓDZTWO NACZELNE 
SPOCZYWAĆ MA PODOBNO W 
RĘKACH NIEMIECKICH (!!!!).

Król angielski w Kanadzie
Toronto zgotowało angielskiej 

parze królewskiej entuzjastyczne 
przyjęcie. Ulice i domy były przy­
brane flagami o barwach brytyj­
skich. Przed ratuszem król Jerzy

Otwarcie 105-ej Sesji Rady Ligi Narodów

Chiny domagała sio pomocy
Sprawa Palestyny i militaryzacji wysp Alandzkich

Poniedziałkowe posiedzenie 105 
sesji Rady Ligi Narodów w Gene 
wie poprzedzone zostało dwoma 
poufnymi posiedzeniami, na któ­
rych ustalono porządek dzienny 
sesji.

Na otwarcie sesji dłuższe prze­
mówienie wygłosił delegat chiń­
ski W elington Koo, który scharak 
teryzował położenie istniejące o- 
becnie w Chinach i w konkluzji 
swego przemówienia dom agał się 
utworzenia komitetu koordynacyj 
nego dla skoordynowania zarzą-

Kandydaci do tronu syryjskiego
„Daily Herald" donosi, iż obok 

b. króla Albanii, Ahmeda Zogu, 
pretendują jeszcze do tytułu i sta­
nowiska króla Syrii: Abdul-
M edjid, krewm b. króla Hodża-

su, Huisseina i em ir Zeid, syn 
Husseina. Abdul Medjid korzysta 
jakoby z poparcia Rządu francu­
skiego i tureckiego, juk twierdzi 
dziennk lond\ ń-ki.

dzeń poszczególnych rządów, ma­
jących na celu udzielenie Chinom 
pomocy.

W odpowiedzi na przemówie­
nie delegata chińskiego, lord Ha­
lifax podkreślił, że w obecnym sta 
nie rzeczy Rząd W. Brytanii nie 
może poprzeć daleko idących żą­
dań rządu chińskiego. Francuski 
minister spraw zagranicznych Bon 
net wypowiedział się również 
przeciw utworzeniu komitetu ko­
ordynacyjnego. Powyższe oświad 
czenie Rada Ligi Narodów przyję­
ła do wiadomości.

Rada Ligi Narodów zajęła się 
następnie spraw ą palestyńską. — 
Lord Halifax złożył oświadczenie, 
w którym przypomniawszy wynik 
konferencji londyńskiej, wspom ­
niał o wydaniu przez Rząd brytyj 
ski „Białej Księgi", dotyczącej po 
lity ki angielskiej w Palestynie. 0 - 
świadczenie. Rządu brytyjskiego w

sprawie polityki swej w Palesty­
nie przedłożone zostało dopiero 
co parlamentowi i nie może wo­
bec tego być poddane wyczerpu­
jącej dyskusji na Radzie Ligi Na­
rodów. Nawiązując do oświadcze­
nia lorda Halifaxa, stw ierdza za 
sprawozdawca dla spraw  m anda­
towych, że decyzja Rządu angiel 
skiego będzie dyskutowana na ko 
misji mandatowej, która zbierze 
się w czerwcu.

Rada przechodzi następnie do 
sprawy remilitaryzacji wysp alan- 
dzkich. Przewodniczący Rady am 
basador Majski zaprasza do stołu 
Rady przedstawicieli Polski i Da­
nii, jako państw , będących sygna­
tariuszami konwencji z 1921 roku 
Delegat Finlandii min. Holsti po­
wołuje się na wspólną notę Fin­
landii i Szwecji w sprawie remili­
taryzacji wysp Alandzkich i pod­
kreśla, że w danych okolicznoś­

ciach deinilitaryzacja wysp mogła 
by stanowić niebezpieczeństwo 
dla pokoju. W dyskusji zabrał 
również głos min. Komarnicki, — 
który w krótkim oświadczeniu po 
wołał się na list min. Becka do 
Rządu fińskiego, uwzględniający 
propozycje w sprawie wysp alan­
dzkich. Dalsza dyskusja odłożona 
została do jednego z następnych 
posiedzeń Rady Ligi.

i królowa Elżbieta przyjęli hołd 
rządu prowincji Ontario, zasiada­
jąc na tronach okrytych szkarła­
tem, następnie udali się gmachu 
prowincjonalnego parlamentu.

Specjalne zainteresowanie wy­
wołała uroczystość przedstawie­
nia parze królewskiej słynnych 
pięcioraczków kanadyjskich.

Gdy dziewczynki złożyły już ce- 
cemonialne ukłony przed parą kró 
lewską, królowa ofiarowała każ­
dej z nich po pięknej niebieskiej 
sukni, one zaś ze swej strony 
wręczyły królowej swe fotografie,
własnoręcznie podpisane.
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Śmierć Browninga
wynalazcy rewolweru automatycznego

W New-Haven, w stanie Connec­
ticut (U. S. A.) zmarł Jonathan 
Browning. Jonathan był ostatnim 
z trzech braci Browningów, wyna­
lazców i fabrykantów rewolweru

automatycznego. Ostatnio Brow­
ning przeprowadzał rozmowy na 
temat produkcji nowego typu sa-
mosirzatowca.



Str. 3

Po wyborach niedzielnych
Polska

rzeczywistość rzeczywistaic

Tragedii Hiszpanii akt ostatni

Biały terror (± 2  faszystowskich
««>

Głosowanie do szeregu Rad 
Miejskich w niedzielę ubiegłą 
rzuciło znowu jaskrawy snop 
światła na polską „rzeczywi­
stość rzeczywistą".

Uderza przedewszystkim
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.

Nasz ruch uzyskał: 
w Sosnowcu — 25 mandatów 

na Liczbę ogólną 48 radnych;
w Dąbrowie Górniczej — 24 

mandaty na liczbę ogólną 32 
radnych;

w Będzinie — 16 mandatów 
na liczbę ogólną 38 radnych;

w Czeladzi — 15 mandatów 
na liczbę ogólną 24 radnych.

Nie pozostały w tyle Stara­
chowice, Siedlce, Nowy Sącz, 
Lublin, Zakopane, Sochaczew, 
Zamość. Wyszliśmy — wbrew 
wszelkim trudnościom — „ręką 
obronną" w Wilnie i we Lwo­
wie. Utrzymaliśmy się naogół 
w Radomiu. Cofnęliśmy się nie­
co — na skutek okoliczności 
specjalnych — w Częstochowie.

Tak wygląda nasz stan fak­
tyczny. W zestawieniu z wyni­
kami głosowań poprzednich 
(Warszawa, Łódź. Kraków, Tar 
nów, Borysław, Gdynia, Płock, 
Włocławek, Grudziądz, Piotr­
ków, Radomsko i t. d., i t. d.) 
daje on stwierdzenie prawdy 
bezspornej, że w miastach więk 
szych i w większych ośrodkach 
robotniczych polski ruch socja­
listyczny zajmuje miejsce przo­
dujące, a w szeregu miast i o- 
środków — miejsca naczelne.

* *
*

Uderza — rzecz jeszcze inna. 
Nie tylko na ziemiach t. zw, 

kresowych, ale i w kilku punk­
tach centralnych kraju (naprzy- 
klad — Sochaczew, Zamość, 
Starachowice, Skarżysko - Ka­
mienna) Obóz Zjednoczenia Na 
rodowego zawarł porozumienie 
wyborcze ze Stronnictwem Na­
rodowym, z drobniutkimi grup­
kami 0 . N. R., gdzie niegdzie 
(specjalnie w ziemi Radomskiej) 
ze szczątkami dawnej chrześci­
jańskiej demokracji. Nazwy by­
ły „symboliczne" („Blok chrze­
ścijańsko - narodowy", „lista 
chrześcijańsko - mieszczańska" 
i Ł p.); treść — naogół wszędzie 
taka sama. Innymi słowy — mi­
mo zaciekłej walki wzajemnej w 
takim Wilnie, — „Ozon" i Str, 
Narodowe znalazły jakoś wspól­
ny fezyk... gdzie indziej.***

W każdym bądź razie wymo­
wa cyfr jest oczywista:

o „druzgoczącej przewadze" 
Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go w społeczeństwie polskim 
nie może być mowy. Jeżeli wyj­
dziemy poza granice miast czy 
ośrodków fabrycznych, jeżeli 
obejdziemy zapłotld polskiej 
wsi, — to razem, ocena pełna 
wypadnie następująco: 

mamy w społeczeństwie pol­
skim cztery zasadnicze kierun­
ki myśli społeczno-politycznej o 
charakterze masowym:

1) P. P. S.;
2) Stronnictwo Ludowe;
3) Obóz Zjednoczenia Naro­

dowego;
4) Stronnictwo Narodowe. 
Reszta (Stronnictwo Pracy,

O. N. R., pozostałości Ch. D., 
ruch Z, Z. Z., konserwatyści)— 
to czynniki drugorzędne, nie 
zdolne, jak się zdaje, sądząc z 
doświadczeń dotychczasowych, 
do tworzenia ruchów naprawdę 
masowych.

.W gronie owej pierwszej 
„wielkiej czwórki" Obóz Zjed­
noczenia Narodowego, obóz — 
powiedzmy to otwarcie — u- 
przywilejowany, nie reprezen­
tuje elementu przewagi rzeczy­
wistej w opinii publicznej. I po­
wstaje pytanie mimowolne, jak 
wyglądałyby dla „Ozonu" wy­
niki głosowania niedzielnego, 
gdyby nie „opancerzał" jego ra­
mion płaszcz przywileju?.- 

***
Nasuwa się wniosek oczywi­

sty, dyktowany przez rozum po 
lityczny i... przez polską rację 
stanu:

należy dostosować system 
rządzenia do „rzeczywistości

rzeczywistej". Bo wychodzi od­
wrotnie, niż poręczało nam kie­
dyś stare a mądre polskie przy­
słowie:

tabakiera powinna być dla 
nosa, a nie nos dla tabakiery.

*
W kierownictwie Stronnictwa 

Ludowego nastąpiły, jak czy 
telnicy już wiedzą, pewne prze­
sunięcia, wynikłe z faktu po­
wrotu do kraju prezesa W. Wi­
tosa i sekretarza generalnego 
K. Bagińskiego. Objęli oni z po­
wrotem funkcje, opuszczone z

konieczności przed kilkoma la­
ty, Wobec położenia międzyna­
rodowego Wincenty Witos po­
łożył w swojej odezwie progra­
mowej do chłopów nacisk głów­
ny na wolę obrony. Położył tak 
samo nacisk na potrzebę pań­
stwową, by sytuacja wewnętrz­
na Państwa dostosowana zo­
stała do konieczności sytuacji 
międzynarodowej. Zasadnicza 
linia polityczna ruchu ludowego 
nie ulegnie — sądzić wolno — 
żadnej zmianie.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Tak to było do przewidzenia. 
Każde zwycięstwo kontrrewolucji 
pociągało za sobą krwawy odwet 
na zwyciężonych. Było tedy do 
przewidzenia, że zwycięstwo gen. 
Franco będzie sygnałem zemsty na 
przeciwnikach faszyzmu.

Ale w tym wypadku wcale nie 
trzeba było przewidywać. Na dłu­
go bowiem przed swym zwycię­
stwem Franco zapowiedział, że we 
źmie odwet na swych przeciwni­
kach i na dowód „szczerości" 
swych zapowiedzi oznajmił, że po­
siada kartotekę z 2 milionami na­
zwisk tych, których po swym zwy 
cięstwie pociągnie do odpowie­
dzialności za to, że nie są faszy-. 
stami.

Przegląd prasy
WYBORY SAMORZĄDOWE.
Według podanych przez nas 

danych cyfrowych, powtarzanych 
zresztą przez całą prasę, wynika, 
że PPS. osiągnęła znaczne sukce­
sy wyborcze.

Cyfry i fakty nie przeszkadza­
ją naczelnemu organowi endecji 
„Warszawskiemu Dziennikowi 
N i rodowemu" i niektórym pi­
smom „ozonowym" fałszować rze­
czywistości.

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy" w tytule krzyczy „Wielkie 
zwycięstwo Stronnictwa Narodo­
wego", „Druzgocząca klęska socja­
listów", a po tym bezceremonial­
nie podaje dane zbliżone do za­
mieszczonych przez naą, które 
mówią zupełnie coś innego- Po­
dobnie „Kurier PoTanuy" ogła­
sza:

Wybory samorządowe wykaza­
ły zupełnie bezspornie wielkie eo- 
najmniej niepowodzenie partyj o- 
pozycyjnych w społeczeństwie i 
faktu tego nie da się w żaden rze­
czowy sposób przeinaczyć.
No, a że fakty i cyfry mówią 

co innego > tym gorzej — we­
dług „ozonowo“-endeckich dzien­
ników... dla faktów i cyfr.

Inaczej i  zgodnie z rzeczywi­
stością oświetla wynik wyborów 
„Kurier Polski":

We wszyrtldch większych mia­
stach Ozon przegrał na całej li­
nii. Ozonowe „sukcesy" notowane 
są po miasteczkach, ale wszyscy 
wiemy dobrze, jak bardzo „sztucz­
ne" jest tam wszystko.

A w, ;c i  same sukcesy i owe 
listy, ogłaszane jako ozonowe.

PO PROWOKACJI 
W KALTHOFIE.

Plrasa obszernie omawia prowo­
kację hitlerowską w KaMiofie. 
„Gzae" przede wszystkim zapytu­
je, jaki jest cel tej i poprzednich 
prowokacji, dokonywanych w sto­
sunku do Polski i Polaków w 
Gdańsku. Nie są one dziełem ani 
przypadku,ani jakichś ^nieodpo­
wiedzialnych" czynników. Mamy 
tu do czynienia z całym łańcu­
chem przemyślanych „posunięć". 
Jaki jest ich cel:

Tym celem jest wyprowadzenie 
nas z równowagi i spowodowanie, 
byśmy utraciwszy cierpliwość i 
nerwy, zastosowali środld, które 
następnie propaganda niemiecka 
będzie mogła przedstawić opinii 
zachodnio europejskiej jako polską 
agresję przeciwko Niemcom. Cha­
rakterystyczną ilustracją tej me­
tody jest opis ostatnich zajść w  
Kłodawie przez oficjalne D. N. B. 
(Deutsche Nachrichten Biiro),
które je przedstawia w  sposób 
równie naiwny, jak bezczelny jako 
prowokacje polską.

Oczywiście tego rodzaju chwyty 
propagandowe nikogo dzisiaj nie 

zdołają przekonać.
Nastroje lu dności rdzennej

Gdańska są dnak zu p ełn ie inne.
Pisze o tym „Kurier Polski": 

Dokładne obserwacje nastro­
jów, panujących wśród mieszkań­
ców W. M. Gdańska, stwierdzają 
ponad wszeil.ą wątpliwość, że o- 
gół ludności gdańskiej bynajmniej 
nie pragnie i  nie życzy sobie po­
wrotu do Rzeszy.

Hasło „zuriick zum Reich" roz­
brzmiewa tylko w szeregach par­
tii hitlerowskiej oraz wśród mło­
dzieży, która chętnie daje posłuch

wszelkiego rodzaju „nowinkom", 
a którą pociągnąć mogą 'wątpliwe 
uroki maszerujących batalionów 
brunatnych. Dojrzałe społeczeń­
stwo gdańskie, zarabiające przy 
pomocy polskiej na obfity i smacz­
ny chleb z masłem, płacące podat­
ki, rozumie doskonale sytuację i 
niczego iirnego nie pragnie, o ni- 
czem innem nie marzy, jak tylko
0 tern, ażeby pozostać nadal Wol­
nym Miastem pod opieką Polski. 
To sam o pisze „Warsz. Dzien­

nik Narodowy":
Gdańszczanie nie tęsknią wcale 

do powrotu na łono Trzeciej Rze­
szy i z niewybredną propagandą 
prasy partyjnej nie wiele mają 
wspólnego. Rozumieją oni dobrze, 
że zniesienie odrębności Wolnego 
Miasta i  wcielenie go do Rzeszy 
byłoby równoznaczne z całkowi­
tym upadkiem Gdańska, którego 
całą racją bytu jest przynależność 
do obszaru gospodarczego Polski
1 zachowania charakteru portu 
polskiego.

POD OPIEKUŃCZYMI 
SKRZYDŁAMI.

„Gazeta Polaka" zamieszioza cie­
kawą korespondencję) o tym, jak 
żyją, cizują się i cierpią Słowacy 
pod opiekuńczymi skrzydłami 
niemieckiego gwaranta „niepodle. 
głoeci" Słowacji.

„Zgleicihazaltowana" prasa wszy­
stko przedstawia w różowym 
świetle, — każdy krok „Rządu", 
każdy akt uległości wobec Berli­
na — witany jest rzekomo, we­
dług tej prasy, entuzjastycznie 
przez ludność. Wszyscy są ponoć 
zadowoleni % „niepodległości", 
chwalą „genialnego męża stanu 
dr. Tieo", żyją w błogostanie i do­

statku- Jaka jest jednak rzeczywi­
stość. Oto diw.i obrazki, wyjęte z 
pośród wic^u, przytoczonych 
przez korespondenta „Gazety Pol­
skiej".

Pierwszy opisuje wygląd miej­
scowości podtatrzańskich:

Kawiarnie, restauracje, tarasy z 
widokiem na cuda natury tatrzań­
skiej i... w kącie gdzieś między 
stolikami jeden gość. Po olbrzy­
mich przestrzeniach snują się błę­
dne, znudzone postacie kelnerów. 
Podają kawę, lecz zaraz wyjaśnia­
ją, że za tydzień będzie tylko ka­
wa z żołędzi, bo w Keimarku nie 
można dostać nawet 10 dkg. W je­
dnym z luksusowych hoteli o 300 
pokojach byłem jedynym gościem. 
To też przez dwa dni wysłuchiwa­
łem żalów i utyskiwań. „Nie mie­
liśmy „niepodległości" — mówio­
no mi — „ale mieliśmy gości i pra­
cę. Dziś mamy „niepodległe pań­
stwo", ale nie mamy co jeść". 
Drugi op isu je nastrój w restau­

racji w Tren czynie:
Trenczyn. Restauracja. Kilka 

stolików, zajętych przez oficerów 
niemieckich — kilka przez Słowa­
ków. Nastrój grobowy. Słowacy— 
naród niezwykle żywy, hałaśliwy, 
impulsywny, siedzą milcząc. Od 
czasu do czasu ktoś nachyla się do 
ucha sąsiada i coś mu szepce. O- 
bok siedzą gwamaci. Gwaranci, 
do których ks. Tiso ma pełne zau­
fanie. Jak widać naród zaufania 
tego nie ma. Patrzy, jak wywożą 

• w  głąb Niemiec jego krwawicę, 
patrzy, jak z nieubłaganą konse­
kwencją zbliża się katastrofa i 
głód. I  błogosławi... sprawców 
swego nieszczęście.

s —EK.

od... Niemiec!
Podsekretarz stanu Min. Spraw 

Zagranicznych w Anglii, R. A. 
Butler w pisemnej odpowiedzi na 
interpelację w Izbie Gmin, stwier­
dził na podstawie obliczeń ilości 
broni, która przeszła przez tery­
torium angielskie w drodze do

Chin, że Niemcy dostarczyły do­
tąd Chinom najwięcej broni od 
wszystkich państw i to od począt­
ku wojny chiń9ko - japońskiej.

Idealny sojusznik ten Hitler! 
Będą ge pamiętały i Japonia i 
Włochy.

Wśród „nawróconych”

I to nie była „przechwałka". Te 
dwa miliony nazwisk to dalszy ciąg 
wojny faszyzmu hiszpańskiego ze 
wszystkimi elementami antyfa­
szystowskimi w Hiszpanii. To jest 
dopiero prawdziwa wojna domo­
wa, wojna, niestety, jednostronna, 
w której lud hiszpański nie może 
się bronić. Dwa miliony ofiar — 
to drugie tyle co pochłonęła woj­
na Republiki z faszyzmem niemie­
cko - włosko - hiszpańskim. To 
systematyczna rzeź bezbronnych, 
pozbawionych pomocy i poparcia 
skądkolwiek.

Oto czytamy pod datą 17 maja, 
że w Alicante rozstrzelano 10 ska­
zanych na śmierć, w tym jednego 
b. posła z lewicy republikańskiej, 
Elseo Gomez Fernandez.

Pod datą 18 maja: W Madrycie 
rozstrzelano pisarza socjalistyczne 
go Alvaro de Retana, byłego pre­
zesa adwokatów madryckich Lope- 
za Uride, oraz 8 członków młodzie­
ży socjalistycznej.

Nie ma dnia bez egzekucji, bez 
aresztowań. Systematycznie, pla­
nowo wykonywa się „program" 
kartoteki. Procesy są tylko ma­
skaradą, mającą pozorować faszy­
stowską „praworządność".

Przed kilku dniami odbył się w 
Paryżu kongres pokojowy różnych 
organizacji pacyfistycznych, na 
którym jeden z mówców oświad­
czył, że w Madrycie wymordowa­
no już 35 tysięcy osób, w Barcelo­
nie 25 tysięcy, w Walencji 15 ty­
sięcy. Cyfry potworne, ale cał­
kiem odpowiednie do 2-milionowej 
hekatomby z góry ułożonej prze? 
„chrześcijańskiego" Franco.

Trzeba sobie dobrze zdać spra­
wę z tego iście piekielnego planu 
wytępienia 2 milionów dorosłych 
ludzi. Część z nich niewątpliwie 
zdołała się uratować i opuścić Hi­
szpanię. Pozostaje jednak olbrzy­
mia masa ofiar, czekająca swej 
kolei. Jest tu przecież „roboty" 
na całe miesiące, jeśli nie na lata. 
Mamy tu system terroru jako „nor 
malny* środek rządzenia.

Skąd on się bierze? Czemu 
zwycięzcy tak okrutnie mszczą się 
na swych własnych obywatelach?

Czemu zwycięstwo, które przecież 
nie dostało się im tak łatwo, nie 
zaspokaja ich ambicji i żądz, lecz 
krwawa zemsta musi dopiero u- 
święcić je i przypieczętować?

Odpowiedź jest prosta. Franco 
jego poplecznicy wiedzą, te lud 

hiszpański jest przeciw nim, że 
zwycięstwo militarne nie zabezpie­
czy im władzy, jeżeli nie wykorze­
nią ognisk oporu i buntu, jeżeli 
nie wytępią wszystkich elemen­
tów podejrzanych o jakiekolwiek 
sympatie republikańskie, czy demo 
kratyczne, nie mówiąc już o socja­
listycznych. I Franco przeprowa­
dza generalną czystkę, przewidzia 
ną już przed zakończeniem wojny. 
Prowadzi politykę eksterminacyj­
ną, żeby śladu nie zostało po rzą­
dach republikańskich, instytucjach 
republikańskich, partiach republi­
kańskich, jednostkach, ale też ide­
ałach republikańskich.

Czy taki gromadny mord jako 
„program" polityczny jest wyko­
nalny, śmiemy wątpić.

Egzekutywa Międzynarodówki 
Socjalistycznej na swym posie­
dzeniu w dn. 14 i 15 maja uchwa­
liła protest przeciw polityce Fran­
co i wezwała wszystkie partie do 
akcji, celem ulżenia doli ofiar fa­
szyzmu hiszpańskiego.

Trzeba przypomnieć, że Anglia 
i Francja, zanim uznały rząd Frań 
co, miały uzyskać od niego gwa­
rancję sprawiedliwego traktowa­
nia przeciwników i nawet mówio­
no o amnestii. Z tego nic a nic nie 
wyszło. Nie uzyskano żadnej gwa­
rancji, ani nawet obietnicy. Jeżeli 
kto może i ma obowiązek wystą­
pienia w obronie republikanów hi­
szpańskich, to przede wszystkim 
rządy Anglii i Francji. I  na niej 
winien być wywierany odpowiedni 
nacisk. (JM B .).

Pryw atny Zakład Naukowy 
im. H. 1 ORD AN A

WE LWOWIE 
UL. HEKBURTÓW la  (b o ca »  S ą ­
deckiej), przyjmuje W P I S Y  na 
r. 1039-40 do koedukacyjnej szkoły 
powszechnej, do gimnazjum mę­
skiego (z  prawem publiczności) i da 

liceom humanistycznego.

„Gazeta Polska" zajęła się osta 
tnio wybrykami krakowskiej mło­
dzieży endeckiej, atakując przy 
tej okazji „narodowe“ organiza­
cje akademickie i wyliczając dłu­
gą listę popełnianych przez nie 
wykroczeń. M. in. obruszyła się 
„Gazeta Polska" na pozdrawianie 
się przez endeków gestem „przy­
jętym  w niektórych państwach 
obcych" (t. j. faszystowskich).

Bardzo się cieszymy z powodu 
tego wystąpienia „Gazety Pol- 
s k ie f ,  ale... musimy przypo­
mnieć, że jeszcze całkiem nieda­
wno, bo w POŁOWIE SIERPNIA 
1938 R., podczas defilady Z w ią z­
ku Młodej Polski" na ulicach War 
szawy członkowie te j organizacji 
pozdrawiali widzów i protektorów  
właśnie gestem „przyjętym w 
niektórych państwach obcych". 
„Związek Młodej Polski" jest — 
jak wiadomo, sekcją Ozonu, zaś

Soioane zebranie Rady Związku ZwiiizkoiN K. K. 0 .
W dniu 19 b. m. odbyło się w 

Warszawie doroczne zebranie Ra­
dy Związku Związków Komunal­
nych Kas Oszczędności. W zebra­
niu wzięli udział przedstawiciele 
Związków K. K. O., banków ko­
munalnych i centralnych organi­
zacji samorządu powiatowego i 
miejskiego, a nadto z ramienia 
władz nadzorczych delegaci Mini­
sterstwa Skarbu i Ministerium 
Spraw Wewnętrznych.

W wyniku dokonanych wybo­
rów zostali ponownie wybrani do 
prezydium: p. Mikołaj Dolanow- 
ski, jako prezes, pp. dr. Stefan 
Uhma ze Lwowa, Leon Barci- 
szewski z Bydgoszczy i dr. Adam 
Kocur z Katowic — jako wicepre­
zesi. Do Komisji Rewizyjnej wy­
brano: pp. Z. Chudzyńskiego z 
Łodzi, J. Dorawskiego z Krakowa 
i M. Tułacza z Katowic.

Wtorkowe posiedzenie Sejmu

„Gazeta Polska" pełni funkcje na 
czelnego organu prasowego tegoż 
stronnictwa. Wspomniana defila­
da została utrwalona w licznych 
zdjęciach fotograficznych. Kto nie 
wierzy, niech to sprawdzi w kom­
pletach czasopism z drugiej poło­
wy sierpnia ub. r.

Więcej — mówią — należy się 
radować z jednego nawróconego, 
niż z 99 sprawiedliwych, ale — o 
dawnych grzechach nie zapomina 
się odrazu, zwłaszcza gdy chodzi 
o sprawy natury politycznej.

X.

C z y t a i
prase
socjalistyczna

UCZCZENIE PAMIĘCI 
B. MARSZAŁKA SEJMU 

WALEREGO SŁAWKA
Marszałek: Wysoka Izbo! W 

tych dniach został wykończony 
przez artystę malarza Stefana 
Norblina, zamówiony przeze mnie 
już dawniej portret ś. p. Walere­
go Sławka. (Izba wstaje).

Portret ten Prezydium Sejmu 
zawiesiło dzisiaj w galerii portre” 
tów byłych Marszałków Sejmu, 
spełniając w ten sposób akt ucz­
czenia pamięci zmarłego Marszał- 
lCcL

(CHWILA MILCZENIA)
Stwierdzam, że Sejm uczcił pa­

mięć b. Marszałka Sejmu ś. p. 
Pułk. Walerego Sławka, przez po 
wstanie i minutę milczenia.

Wobec tego uważam, że wnio­
sek, złożony w tej sprawie przez 
posła Żeligowskiego nie wymaga 
załatwienia.

RADY ZAKŁADOWE 
NA ZAOLZIU

Następnie przystąpiono do po­
rządku dziennego S uchwalo­
no ustawę o zmianach nie­

których przepisów w sprawach 
pracowniczych na ziemiach od­
zyskanych, włączonych do woj. 
Śląskiego.

Ustawa ta ma na celu ujedno­
stajnienie i uporządkowanie pra­
wodawstwa o przedstawiciel­
stwach pracowniczych w zakła­
dach pracy w woj. Śląskim. Tra­
cą moc przepisy ustaw' czesko

słowackich o tych sprawach i roz 
ciąga się na Zaolzie ustawę o ra­
dach zakładowych z r. 1920, obo­
wiązującą na Górnym Śląsku.

świat pracy na Zaolziu — jak 
twierdzi referent — wyraził swą 
zgodę na takie załatwienie spra­
wy.

ZAPEWNIENIE PRACY 
I ZAOPATRZENIE UCZESTNI­
KÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ

Z kolei przyjęto ustawę o roz­
ciągnięciu na Polaków obywateli 
obcych państw ustawy z 1937 r. 
o uprawnieniach uczestników walk 
o niepodległość.

Następnie Sejm przyjął uchwa­
lone przez Sejm przyjął uchwa- 
o Krzyżu i Medalu Ochotniczym 
za wojnę.

W końcu Sejm załatwił kitka 
drobnych spraw, po czym marsza­
łek zamknął posiedzenie.

la
Szef propagandy Rządu słowa­

ckiego Mach ogłosił w  prasie u- 
rzędowe zaprzeczenie, iż pogłoski, 
jakoby w Mediolanie pp. Ribben- 
trop i Ciano omawiali podział 
Słowacji pom iędzy Węgrami ■ 
Niemcami jest wyssana z  palca.

Na rozkaz z  góry jagnię zapew­
nia, że ze strony wilka i szakala 
nie grozi mu żadne niebezpieczeń­
stwo-

Skąd jagnię wie o tym ?
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Wojna narodowa
N arad  polski znajdu je  się v  

etanie pogotowia moralnego. Jest 
ono n iem niej ważne, niż pogoto­
wie m ilitarne. Nie chcem y bowiem  
uprzeć’ -ć  dalszego biego wyda­
rzeń , ale jed n ą  rzecz mu/simy 
etwierdizić. Jeżeli Polska zostanie 
w plątana w w ojnę, będzie to woj­
na narodotva-

Co to jest w ojna narodow a? 
Jest to w ojna, k tó rą  toczy cały na 
ród, bez w yjątku, o swoją egzy­
stencję. Jest to coś w ięcej, niż 
w ojna, prow adzona przez najw ię­
kszą naw et arm ię, k tó re j szeregi 
liczą się w m iliony. Prow adzi ją  
-aród jako  całość, m łodzi i sta­

rzy, mężczyźni i kobiety, naw et 
T~ieci. Prow adzi ją  się z bronią  

i bez broni, z karab inem  w garści 
i gołą pięścią. Jest to zbiorowy, 
potężny odruch całego społeczeń­
stwa. W ojna narodow a jest to  woj 
na, w k tó re j każdy musi złożyć 
sv. ą dań, każdy m usi zdobyć się na 
najwyższy wysiłek- W czasie woj­
ny narodow ej m ożna tylko dwie 
rzeczy czynić, walazyć lub  pTaco- 
w 5 dla walczących. W ojna naro ­
dowa jest to przełom  duchowy, 
k tó ry  przeżywam y wszyscy, prze­
łam  polegający na tym , że prze­
staje się cenić wszystko poza wol­
nością, że wszystko inne traci swo­
ją  wagę. T raci przede wszysf- 
k im  wartość życie człowieka i to 
w jego " Tasnej świadomości. K aż­
dy odczuwa to głęboko, nie jako 
frazes, ale jako  realną rzeczywi­
stość, że raczej zginąć w walce, 
aniżeli żyć w niewoli. W  walce na 
rodow ej nie wystarczy tw ierdzić, 
że każdy uczyni co*- jest w jego 
mocy. K ażdy m usi czynić w ięcej 
n iż jest w jego mocy, konieczny 
jest wysiłek ponad siły-

Sytuacja jest wszak tego rodza­
ju , że m am y do czynienia z p rze­
ciw nikiem  od nas silniejszym  i 
potężniejszym , i że m am y przy­
jac ió ł daleko. Jeżeli decydować 
m a sam a siła fizyczna, jeżeli wszy 
stko m a być zależne od stosunku 
aii, od ilości m ieszkańców, wojska 
i środków  technicznych, położe­
nie nasze mogłoby być niewesołe

i  w alka m ogłaby od samego wstę­
p u  być bezprzedm iotow a. In a ­
czej się dzieje, gdy w ojna jest na 
rodowa. W tedy naw et m ały naród  
szw ajcarski może obronić swą nie 
podległość, wtedy Grecy odp iera­
ją  na jazd  niezm ierzonych chm ar 
perskich , wtedy lu d  hiszpański 
s t ' ,’ia  op ó r -_awet niezwalezone- 
n r i  N apoleonow i. Naw et m ały na­
ród, k tó ry  w całości, w m asie ru ­
sza do w alki, jest niezwyciężony, 
bó wydobywa on m aksim um  sił, 
L j idzie jak  fala i lawina- W alka 
n •• ” 9  <1 o w a posiada wszelkie szan­
se zwycięstwa.

Ale m ożna nam  na to odpo­
w iedzieć: Co się słanie, gdy dwa 
narody  przeciw sobie prow adzić 
będą w ojnę narodow ą, gdy oba 
wyruszą w całości, z całym im pe­
tem , z determ inacją  i zdecydowa­
niem. Czy w tedy zwycięstwo nie 
musi należcó do s iln ie jsz e j', do 
licrsr-yrzego, do lep ie j uzbro jo ­
nego?

Dwa walczące z sobą narody  nie 
mogą równocześnie prow adzić 
r r t i v  -'•rodow ej. Bo wojna naro­
dowa, to p o tężny  poryw  napadnię  
tępo narodu, to na jw iększy wysi­
łek dla ratotvania swego narodo­
wego bytu , to walka o egzysten­
cję. Naw et najliczniejsze, zdyscy­
plinow ane zastępy, największe 
szeregi najeżdżające cudzy k ra j, 
dybiące na jego wolność, łaknące 
sąsiedzkiej ziem i, nie m ogą się 
rów nać z narodem  prow adzącym  
wojinę narodow ą. Jeżeli dwa pań- 
atwa z sobą walczą, tylko jedno 
z n ich  zatem  może prow adzić woj 
nę narodow ą.

Ale m usi ją  rozpętać- Polska 
jest w tym  położeniu, że wojna 
narodow a może być dla n ie j ko­
niecznością. Z tego należy zdać 
sobie dobrze spraw ę i wyciągnąć 
wszystkie w ypływ ające stąd  kon­
sekwencje. N iechaj n ikom u się 
n ie w ydaje, że w  razie  n iebezpie­
czeństwa przeprow adzenie w spo 
sób poprawiny m obilizacji i speł­
nienie przez wszystkich norm al­
nych swych obowiązków i zadań 
jest rzeczą wystarczającą. K onie­

czny będzie wysiłek niezwykły, 
n ie  dający się m ierzyć zwykłymi 
norm am i.

P ropaganda, agitacja, wołania 
p r- , odwoływanie się do uczuć, 
i w ielkie m ają  tu  znaczenie- To 
m usi wydobyć się z wewnątrz, a 
więc to m usi tam  tkwić. W ojna 
narodow a nie jest żadnym  cu­
dem, ona m usi potencjonalnie ist­
nieć w naszych sercach. Bezwąt- 
p ien ia  jest to  pew ien stan  em o­
cjonalny- Ale czynniki em ocjonal 
n '  nie prow adzą odrębnego życia. 
Są to rośliny, k tó re  w yrastają z 
na jbardzie j realnych stosunków. 
Największe naw et idee są odbi­
ciem tych stosunków.

Im  siln ie j społeczeństwo jest 
związane z  państw em , im  bar­
d z ie j czuje się za nie odpow ie­
dzialne, im  w ięcej jest ono w  
n im  aktyw ne i  czynne, tym  bar­
d zie j jest ono dojrzałe do prowa­
dzenia w o jny  narodowej.

\D A M  PRÓCHNIK.

Sowiecka zagadka
Z. S. S. R. a blok pokojowy

Do chwili, gdy to piszemy, so­
wiecka zagadka nie została roz­
w iązana: nie wiadomo, czy ZSSR 
przystąpi do bloku państw  poko­
jowych i na jakich mianowicie w a­
runkach.

0  znaczeniu tego — ewentual­
nego—przystąpienia pisać obszer­
nie nie potrzebujemy. Dziś to zna­
czenie rozumie każdy. Daladier i 
Chamberlain w swoich ostatnich 
mowach silnie je podkreślili. W 
ostatniej angielskiej debacie par­
lam entarnej Lloyd George, Chur­
chill, Eden, a ze strony Partii P ra­
cy Attlee energicznie żądali pozy­
skania Sowietów do w spółpracy i 
zarzucali Chamberlainowi, w yraź­
nie lub w sposób zam askowany, 
opieszałość.

To samo we Francji. Zapomnia­
no (przew ażnie) o różnicach ideo­
logicznych. W „M ariannę” ogłasza 
artykuł „książę P aryża” (!) i po-

Im iiiiM  wybinie M i  P m

Nowości letniego programu
Kult Mickiewicza. -  18 słuchowisk. -  Powieść aw an­
turnicza ze Szczepkiem i Tonkiem. -  „Klub Pickwic-

ka“ Dickensa

Din. 1 7b. m. odbyły się w An­
glii trzy w ybory uzupełniające do 
Izby Gmin.

W jednym z okręgów, North 
Southwark, P artia  Pracy odebrała 
m andat kandydatow i rządowemu, 
liberałowi z grupy min. Simona. 
Poprzednia większość rządow a 79 
głosów zamieniła się obecnie w 
większość robotniczą, wynoszącą 
1493 głosy.

W dwóch innych okręgach prze­
szli w prawdzie kandydaci rządo­
wi, ale stracili ogrom ne ilości gło­
sów.

A więc w Aston większość kon­
serw atyw na w w yborach głów­
nych, w ynosząca 10.355 głosów, 
stopniała do 5.901, A Aston leży 
w okręgu Birmingham, skąd po­
słuje Chamberlain.

W Abbey (W estm inster) kan­
dydat konserwatywny otrzym ał o 
5.004 głosy więcej od przeciwnika, 
kandydata niezależnego (Partia  
Pracy nie w ystaw iła własnego kan 
dydata), podczas gdy w w ybo­
rach głównych większość ta  wy­
nosiła 12.862. A wiec spadek gło­
sów olbrzymi.

„Interes narodowy”

Tak jak w m uzyce Chopin sta ł się 
reprezentacyjną audycją zarówno 
dia słuchaczy krajowych, jak  i za­
granicznych, tak  w dziedzinie lite­
rackiej zam ierza radio szerzyć trwa­
ły  kult M ickiewicza. Dzięki technicz 
nym możliwościom radia sta łe  wpro­
wadzenie do programu dzieł W iesz­
cza pozwoli zbliżyć tę  epokę, o  k tó­
rej m arzył M ickiewicz —  że dzieła 
jego zawędrują pod strzechy.

N a  recytacje utworów M ickiewi­
cza wybrana została w  niedzielę pora 
sąsiadująca bezpośrednio z  audycja­
m i dla wsi, aby ludność w iejska mo­
g ła  również słuchać arcydzieł poety.

Odpowiedni plan opracowany 
przez Polskie Radio na dłuższy o- 
kres — przewiduje w bieżącym sezo­
nie nadanie przez mikrofon ballad, 
liryk i — co najważniejsze —  „Pana 
Tadeusza". O dczytywanie M ickiewi­
cza przez radio powierzone będzie 
najlepszym naszym  recytatorom.

W ysuwając tę pozycję na czoło 
zam ierzeń literackich Polskiego R a­
dia —  nie m ożna pominąć innych po 
eycyj. W  dziale słuchowisk Polskie 
Radio posiada już w  tece około 10 
słuchowisk autorów polskich i około 
8 autorów obcych, które wejdą w  
najbliższym  czasie do programu Tea 
tru Wyobraźni. Między innym i pro­

jektow ane jest nadanie na początku  
sezonu letniego „Klubu Pickwicka"  
Dickensa w serii 10 obrazów słucho­
wiskowych.

Zwolennicy Szczepka i Tońka o- 
trzym ają w  sezonie letnim  w esołą a- 
w antum iczą powieść W iktora Bu­
dzyńskiego, w  której ulubieńcy pub­
liczności radiowej w ystąpią jako bo­
haterzy podróżujący po dalekich  
lądach i morzach.

Ten m otyw  podróżniczy przewi­
jać się będzie również w  recytacjach  
prozy, gdzie Polskie Radio zam ierza  
zrealizować cykl audycyj p. t. „W iel­
kie w łóczęgi morskie". W tym  dzia­
le usłyszym y fragm enty opisów wiel 
kich podróży od ,,Odyssei“ aż do 
GerbauIPa.

Jeśli mowa o książkach, mających  
sw ą stałą pozycję w  literaturze św ia
towej __  wspomnieć należy o tym,
iż Polskie Radio projektuje cykl 
szkiców  literackich p. t- „Książki do 
których się wraca". Szkice te  poży­
teczne w  okresie wakacyjnym , kiedy 
szuka się książek, odświeżą w pa­
m ięci słuchaczy arcydzieła literatury  
polskiej 1 obcej i zachęcą do ponow­
nej ich lektury.

W dziale literackim  kontynuowane 
będą również w  okresie letnim  au­
dycje pogodne i wesołe.

K atolicki pisarz francuski — 
GEORGES B E R N A N O S wydał o- 
sta tn io  gw ałtow ny pam flet p. t. 
„Skandale de la vżrit&‘ („Skanda­
liczna praw da"), w ym ierzony  
przeciw... prawicy francuskiej. A u  
tor „Pod słońcem szatana“ w yra­
ża się o niej m. in. w sposób na­
stępujący: „W gruncie rzeczy,
IN T E R E S  NARO D O W Y, to naj­
m niejsze zm artw ienie tych  pa­
nów... Dla tych  cyników  ważny  
je s t nie interes narodowy, ale to 
by był absolutem , w którego imię 
m ogliby terroryzować durniów..."

W  wywiadzie udzielonym  w 
tych  dniach faszystow skiem u  
dziennikowi „POPOLO d‘IT A ­
L IA " , hiszpański „oswobodziciel“

—p. Franco oświadczył, że pod je ­
go dykta turą  „w szystkie insty tucje  
Hiszpanii poddane będą na jw yż­
szym  „INTERESO M  NARODO­
W YM " w ramach zorganizowanej 
dem okracji"( I?)...

Prawica francuska, tak  samo 
zresztą ja k  cała m iędzynarodówka  
faszystow ska  była i je s t po dziś 
dzień nawet — nam iętną en tuz­
ja stką  Targowicy hispańskiej, 
Targowicę tę  stale popierała i 
chroniła. Nic zatem  dziwnego, 
że n ietylko  poglądy, ale i ję zyk  
reakcji francuskiej oraz je j fa ­
w oryta zza Pirenejów m uszą  
być równie cyniczne, zakłamane  
podstępne. BD.

W śró d  KsiążeK

Cd miesiąc książka
dla naszych p r e n u m e r a to r ó w

C hcem y up rzystępn ić  szerok im  rzeszom  czyte ln ików  zapoznanie się 
* p racam i p isa rzy  polsk ich  i obcych i d la tego  od czerw ca r. b. p renum e­
ra to rz y  nasi, w p łaca jący  należność w  term inie do dnia 5-go każdego 
m iesiąca, o trzym yw ać będą bezp ła tn ie  książkę, zaw ie ra jącą  160 —  200 
s tron , d rukow aną  n a  b iałym  bezdrzew nym  papierze, specjaln ie  zbro- 
szurow aną.

Ja k o  pierw sza zostan ie  rozesłana  pow ieść I. E re n b u rg a  p. t.

„Sprzysi^żenie równych"
Za kosz ty  p rzesy łk i liczyć będziem y 35 g r. co m iesiąc.
P ro s im y  p rzy  w noszeniu należności . z a  p ren u m era tę  zaznaczać  na 

odcinku  b lank ie tu

„Prem ia k siążk ow ą"
P ren u m era to rzy , o trzy m u jący  eg zem p larze  bezpośrednio do m ieszka­

nia, życzenia o trzym yw an ia  prem ii zgłoszą n a  ręce roznosiciela.

Administracja

Tadeusz Sittko: „Klasyczne
przysłowia w polszczyźnie”
(Lwów, Książnica-Atlas, str. 120). 
Praca znainego filologa dzieli się 
na dwie części: w pierwszej — 
autor daje przegląd klasycznych, 
średniowiecznych i humanistycz­
nych źródeł i zbiorów przysłów 
oraz ich polskie opracowanie; 
w skazane tu również zostały dro­
gi, któremi klasyczne przysłowia 
przeniknęły w Polsce do szkół i 
na kazalnice, a naw et do gw ary 
ludowej. W  części drugiej— znaj 
dujemy krótkie monografie dw u­
nastu grup przysłów, których 
sens pierw otny występuje jasno 
na gruncie greckim, zaś rozmaite 
w ersje i odmiany charakteryzują 
sposób myślenia narodów , adop­
tujących te klasyczne przysłowia. 
Praca prof. Sinki jest bardzo cie­
kaw a nie tytko dla filologów i 
polonistów, ale również dla każ­
dego czytelnika, który interesuje 
się kwestią wpływów starożytno­
ści na rozwój językowych i lite­
rackich form polszczyzny.

Zofia Starowieyska - Morstino- 
wa. „Twoje i moje dzieciństwo”. 
(Lwów, K siążnica-A tlas; s tr. 160. 
Je s t to  m iła i rozum na książka, 
tra k tu ją c a  o psychice dziecka, wi­
dzianej przez pryzm at własnego 
dzieciństwa autorki. Je j obserwa 
cje i rozważania prowadzą do słu ­
sznego wniosku, że dziecko od 
pierwszych chwil świadomego is t­
nienia, je s t w swych doznaniach 
i reakcjach wewnętrznych jakby

modelem i m in iaturą dorosłego 
człowieka, to  też gdy pa trzy  się w 
dziecko i na dziecko, widzi się w  
nim nie tylko samego siebie, ale i 
„najgłębsze, najbardziej tajem ni­
cze spraw y ludzkiej duszy”... Acz­
kolwiek pewne zasadnicze spraw y 
poglądu na św iat au tork i mogą 
treścią i sformułowaniem budzić 
odruchy krytyczne, — tam  gdzie 
chodzi o znajomość psychiki dzie­
cięcej przyznajem y p. M orstinowej 
prawie bez zastrzeżeń wielką by­
strość i trafność zarówno w obser 
wacji, jak  i w konkluzjach ogól­
nych.

Dawid Lloyd George „Wspom­
nienia wojenne”. Tom III. (W ar­
szaw a, „Rój”, str. 432. Tłum. A. 
Pański). Obecna sytuacja między­
narodow a aktualizuje w wysokim 
stopniu „wspom nienia w ojenne” 
wybitnego polityka brytyjskiego. 
O tym znakomitym dziele, s tano­
wiącym jedno z najpoważniejszych 
źródeł do poznania kulis i scene­
rii wojny św iatow ej, pisaliśmy 
już obszernie z okazji w ydania 
dwóch pierwszych tomów. Tom 
trzeci i ostatni obejmuje bardzo 
ważny, końcowy okres wojny, od 
grudnia 1917 r. aż do zawieszenia 
broni naskutek klęski państw  cen­
tralnych. W spom nienia Lloyd Ge- 
orge‘a z bardzo wielu względów 
zasługują na przeczytanie i — 
przemyślenie.

B. D.

w iada „Możemy skutecznie odpo­
wiedzieć na niemiecką taktykę izo­
lacyjną przy konkretnej pomocy 
ZSSR i czynnej przyjaźni Amery­
ki”. Autor zw raca uw agę (radzi 
„wziąć mapę do ręki”) , że Anglii 
i Francji, w razie wybuchu woj­
ny, nie będzie łatw o zaopatryw ać 
Polskę. Bez pomocy ZSSR — po­
w iada — Niemcy m ają ułatwione 
zadanie na wschodzie.

W podobny sposób pisze rady­
kalny „Oeuvre”. Chodzi więc nie 
tylko o powiększenie ogólnej siły 
bloku pokojowego ,lecz także o 
sytuację STRATEGICZNĄ. W ra­
zie „neutralności” ZSSR państw a 
„osi” m ogą zechcieć zrealizować 
znany plan: uderzyć całą siłą (Nie 
miec) na wschód — na Polskę i Ru 
rnunię, a tymczasem zatrzym ać 
Francuzów i Anglików na „linii 
Zygfryda” przy pomocy w ojsk w 'o 
skich i części niemieckich; a  po 
skutecznej (ew entualnie) akcji na 
wschodzie, Niemcy zwróciliby się 
na zachód... Oczywiście, jeśli ZSSR 
przystąpi do akcji, cały ten plan zo 
stanie uniemożliwiony: można bo­
wiem naw et oceniać m ilitarne si­
ły ZSSiR niezbyt wysoko, ale w 
tym w ypadku o „błyskaw icznej” 
wojnie na wschodzie nie ma m o­
wy. T rzeba jescze dodać, że u- 
dział ZSSR od razu „usztyw ni” 
(wzm ocni) takie państw a, jak  Ru­
munia i naw et państw a bałtyckie. 
Niedawno została zaw arta  w ażna 
umowa anglo - turecka; jest ona, 
oczywiście, wielkim sukcesem dla 
Rumunii (pom oc Anglii przez Dair- 
danele od strony morza Czarne­
go) ; ale bez pomocy ZSSR sytua­
cja Rumunii łatw ą nie jest.

Państw om  zachodnim chodzi n a ­
turalnie nie tyle o obronę Polski 
i Rumunii, ile o konieczność (w  
celaoh strategicznych) podziału 
sił Niemiec: jeśli Niemcy będą mie 
li na wschodzie silnego i w ytrzy­
małego przeciwnika, zostaną na 
froncie zachodnim ogrom nie osła­
bieni. O to chodzi Francji i Anglii 
przede wszystkim.

Czy to znaczy, że BEZ ZSSR nie­
podobna się obejść? Nic podob­
nego! — pisze Frossard w „Justi­
ce” — damy sobie radę bez ZSSR! 
ALE nie tak szybko, nie tak pew­
nie! Frossard bardzo żałuje, że 
Anglia dopiero teraz stanąła  na 
stanowisku, że „okrążać” należy 
nie ZSSR, lecz „Ill-ią Rzeszę” !

Teraz rozumiemy znaczenie pro 
blemu .Ale dlaczego dotychczas 
Anglia (i Francja) nie potrafiła do 
gadać z Sowietami? Kto winien? 
1 o co właściwie rozbijają się ro ­
kowania?

To są bardzo pow ażne kwestie... 
Ale odpowiedzieć na te pytania nie 
jest łatwo. Problem sowiecki po­
zostaje jeszcze ZAGADKĄ. A czas 
nagli! Naturalnie, m ożna spróbo­
wać sformułować rozbieżności. Ale 
nie jeden publicysta pow iada: 
szczegóły nie wyczerpują spraw y 
— COŚ W TYM MUSI BYĆ! Hi­
tler (z Rosenbergiem) od daw na 
zapowiedział marsz na Ukrainę So­
wiecką, tymczasem Stalin się ocią­
ga z przystąpieniem  do bloku po­
kojowego. „B eobachter” nie a ta ­
kuje ZSSR, a Hitler 2-go kwietnia 
w swej wielkiej mowie o  ZSSR nie 
wspomniał.

Kerillis jest entuzjastą w spółpra­
cy z ZSSR. Nawołuje do niej stale 
swych rodaków. Ale w „Epoąue” 
(z 17 m aja) umieszcza cały arty ­
kuł, w którym pow iada, że „NIE 
WIDZI JASNO”, o co właściwie 
chodzi: nieufność i ukryta myśl (z 
obu stron) przeszkadzają nego­
cjacjom. Kerillis sądzi, że Halifax 
poszedł by dalej w ustępstwach 
dla ZSSR ,ale Chamberlain z czę­
ścią konserwy trochę hamuje.

A więc jak  obecnie w yglądają 
oba stanow iska? Anglia zapropo­
nowała ZSSR, aby ze swej strony 
zagw arantow ał bezpieczeństwo 
Polski i Rumunii. Na to ZSSR od­
powiada, że propozycje Anglii są 
jednostronne. Po pierwsze ZSSR

ma gw arantow ać te państw a, o 
które chodzi Anglii, ale Anglia nic 
nie mówi o innych państw ach, np. 
BAŁTYCKICH, o które chodzi 
ZSSR , bo przez państw a bałtyc­
kie Niemcy m ogą pom aszerow ać 
na Sowiety lub przynajm niej roz­
szerzyć swe panow anie nad  Bał­
tykiem. Po drugie sam ZSSR zo­
staje bez gw arancyj jczy Anglia z 
Francją będą bronić ZSSR w razie 
ataku Niemców? Po trzecie, w  ca­
łej tej angielskiej kom binaq'i ZSSR 
gra jakąś rolę służebną, pomocni­
czą i wobec tego ZSSR proponuje 
„równouprawnienie" w szystkich 
państw  bloku i zaw arcie WOJSKO 
WO - POLITYCZNEGO SOJUSZU 
FRANCJA — ANGLIA — ZSSR.

W podobny sposób formułuje 
różnice „Epoąue” w krótkim resu­
me z 18 bm. Francja — powiada, 
dziennik — stara się pośredniczyć, 
ale musi stosow ać się do pozycji 
Anglików.

Chamberlain w swej ostatniej 
mowie odpierał argum enty Mo­
skwy. .W prawdzie nie w ystępow a­
liśmy, pow iada, z propozycjam i w. 
spraw ie państw  bałtyckich, ale za  
to z drugiej strony nie żądam y od  
ZSSR gw arancyj dla niektórych 
państw  zachodnich, o które też m o­
że rozpocząć się wojna. Nierów­
ność? — pyta Cham berlain — 
istotnie istnieje, ale na korzyść 
ZSSR. Albowiem my, Anglicy, wy­
stępujem y w obronie Polski i Ru­
munii w każdym w ypadku, nieza­
leżnie od tego, co zrobi ZSSR, zaś 
ZSSR ma w ystąpić tylko w ów czas, 
gdy w ystąpią Francja i Anglia. Czu 
ję — dodaje Chamberlain, że mię­
dzy nami a ZSSR jest JAKAŚ 
ŚCIANA czy PARAWAN (g łosy ; 
jak a? ). Niestety, nic nie mogę do­
dać.

I tak datej. Spraw a pozostaje 
BARDZO NIEJASNĄ.

O tej niejasności, pisze obszer­
nie we francuskiej p rasie głośny 
„antym onachijczyk” b. pierw szy 
L o rd  Admiralicji D uff Cooper. O co  
właściwie chodzi? D otychczas An­
glicy nie wiedzą, dlaczego ustą­
pił Litwinow. Czy chodzi ty lko tu 
prestiż ZSSR? 0  chęć chwilowego  
przyciśnięcia Anglii do muru za  
dotychczasow ą politykę? W  takim  
razie niebawem dojdziemy do p o ­
rozumienia. Ale jeśli chodzi o coś 
innego? Proszę zauważyć, pisze 
Duff Cooper: dotychczas H itler ni­
gdy personalnie Stalina nie atako­
wał...

Sytuacja pozostaje jeszcze NIE­
WYJAŚNIONA. Zniecierpliwiony 
tow. Blum słusznie w oła w  „Popu- 
laire” : — T rzeba skończyć z tym 
przeciąganiem  rokowań! Czas na 
to nie pozwala! T o  rozzuchw ala 
hitlerow ców !

Zapewne, Blum ma rację — na­
leżało by skończyć jak  najszyb­
ciej!... Ale czy istotnie nic pow aż­
nego (a  ukrytego) nie stanie na 
przeszkodzie? Souvarip (w  „Figa­
ro” ) jest nastrojony sceptycznie, i 
pow iada, że Stalinowi, w obec 
istnienia dwuch koalicyj, nie za­
leży na pośpiechu — „chce sw ój 
pośpiech sprzedać jak  najdrożej”, 
Ale nie brak optymistów, którzy 
wierzą, iż umowa w krótce zosta­
nie podpisana, i co najw ażniejsze 
wykonana. Coraz więcej je s t pod­
kreślane, że Anglia (Cham berlain) 
boi się „AUTOMATYZMU” soju­
szu z ZSSR. Że chciałaby OGRA­
NICZEŃ działania tego sojuszu.

Chcielibyśmy, żeby optymiści 
mieli rację.

K. CZAPIŃSKI

P o d r ó ż u j  
samolotami

FRANCE
Inform acje:

Warszawa. Jerozolimskie 3 1  
TeL 85813, 80860

t wszystkie biura podróży.

M
w Wieliczce

W niedzielę, 21 b. m odbyły 9ię 
wybory do F .isy B rackiej w sali­
nach wielickich.

Oprócz r . Z- G. w tstaw ili listę

r wnieś „ozonowcy” . W  w yn iku  
wyborów CZG. zdobyła w szystkie  
11 matidatów.
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Tabela w y g ra n y c h
13 dzień ciągnienia 44 Loterii Klasowej 
I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

76.000 tA. N r. 131413.
38.000 zł. N r.: 121688.
15.000 zL N r.: 66111.
10.000 zł. N r. 33110.
5J0M  z ł. N r.: 38575 67927
2.500 zł. N r.: 21650 37389 38603 

38823 31543 78501 80568 148366
P o  2.000 zł. N r.: 7367 10917 15989 

10601 22124 23690 29459 35621 59975 
63403 64021 72980 73352 77550 84920 
97141 97393 98996 99155 131468
133K17 140836 144534 155827 160224

P o  1.000 zł. N r.: 17524 18042 20136 
38725 40501 46772 50114 51773 52187 
52462 53175 54050 58661 61684 63199 
63355 73560 73632 82746 87511 95934 
98146 99100 101414 105960 107214
111418 114865 128093 131823 132529 
141520 144573 149763 152766.

596 694 780 843 981 103002 28
153 418 595 603 713 947 65 104299 
382 479 88 535 657 785 933 36 105009 
83 132 271 308 405 740 856 901
106201 469 98 597 610 733 896
107380 448 716 957 108285 456 76

88083 179 92 217 469 558 62 645 48 
76 812 22 89319 400 90027 201 357 
86 432 566 731 942 45 91155 435 726 j 
42 92175 242 592 601 93089 143 703 
803 94338 451 91 541 86 642 782 
95049 137 75 293 429 561 87 611 90 
807 933 60 72 96389 97422 905 22 26 
98218 793 835 99007 131 836.

100337 988 101146 297 454 594
102084 602 3 103341 537 104340 574 
703 825 105411 589 832 58 106058
107 278 396 637 69 891 107045 64 218

Wiadomości z całej Polski

531 80 679 729 48 77 802 109472 653 \ 462 931 1082io  50 441 109971 110017 
63 935 110172 323 516 70 756 85 81 603 821 U U 0 2  597 614 848 92
111056 129 90 229 579 872 97 934 53 n 2621 74 i 113318 841 937 87 114086 
93 112154 440 502 884 113184 230 164 5i 7 942 1 15050  286 473 77 635
373 468 543 804 5 84 114286 99 222 867 U 6028 341 54 73 487 571 117457 
44 432 36 609 28 31 741 844 966 82 , 74 638 i i 8253 57 78 497 659 119096 
115393 87 433 57 531 616 85 769 826 ’ 223 496 696 7 i2  79 120113 408 591 
52 64 116004 165 256 660 784 812 62 850 i 2i 290 311 472 617 56 97 122252 
976 117052 76 249 378 451 515 16 j  447 66 g56 74 123140 672 124248 497
628 860 964 118064 66 80 269 490 634 
717 945 119145 206 320 54 91 476 510 
51 639 730 844 68 69 945 120073 383 
493 561 72 79 649 84 97 709 31 816 
910 86 121277 348 485 853 122051
144 62 424 797 817 24 954 123185
257 66 76 84 312 562 887 919 124033 
125 56 225 60 321 92 415 880 125021

P am ię ta j, że W I E L K I E  W Y G R A N E
p a d a ją  s ta le  w  szczęśliw ej ko lek tu rze

K A F T A L
K a t o w i c e ,  D y re k cy |n a  2 .

Losy do I tal. 45 Lot. (u* są do nabyci®
■ a z B N s n z a H N a s M o a z M M

A
PO 250 ZŁOTYCH.

62 118 309 496 574 619 42 77 754 
816 60 65 1099 265 411 62 70 73 
515 609 702 22 38 840 939 2101 231 
420 69 98 588 95 994 3003 93 171 
265 88 394 406 507 614 905 27 4019 
401 2 49 612 989 5041 63 96 105 254 
58 304 26 60 68 446 63 510 604 9 
724 802 15 960 84 6012 179 84 297 
701 50 58 7054 208 24 31 463 514 
694 96 803 55 74 8144 78 86 245
399 427 33 652 737 962 65 9160 255 
66 347 86 547 90 625 740 879 900
76 10003 36 85 128 60 219 305 37 
440 522 676 730 832 997 11050 108 
369 79 646 82 831 12026 106 43 258 
387 450 676 752 97 824 982 13051 
236 37 321 506 43 667 68 85 77S 
90 810 98 955 14075 276 323 553 619 
717 91 836 903 9 14 15072 121 86 
228 385 450 551 661 89 748 94 808 
927 16164 304 38 81 402 46 560 81 
788 840 17060 145 230 309 21 22 504 
31 89 91 661 69 944 18249 362 406 
12 534 691 755 19060 72 163 78 346 
66 879 950 56 20020 269 316 17 67 
754 811 52 76 921 45 21032 43 50 
179 297 391 698 700 84 845 68 86 
935 22069 115 81 233 44 419 520 
84 811 23031 41 222 590 666 95 724 
959 24170 226 304 16 547 607 844 
25145 485 625 729 880 970 94 26021 
269 360 527 52 27068 147 205 334 
65 74 553 753 28067 90 105 42 66 
418 86 500 795 806 921 29137 302 
33 732 872 30013 23 236 46 433 43 
70 93 694 968 31106 377 488 595 
870 32011 54 156 229 66 320 22 755 
811 24 932 33216 49 444 70 99 596 
821 960 34229 427 95 630 759 838
906 96 36004 132 245 51 548 602 5
36 712 53 87 831 62 37050 83 235
45 80 355 483 96 504 27 604 52 38020
30 77 169 257 95 396 444 60 508 638 
765 977 39113 37 97 659 759 818
40007 130 268 76 410 602 11 32 90 
835 967 41448 757 909 52 42166 254
318 22 32 45 509 605 85 754 848
915 37 43217 35 369 611 772 801 929 
92 44205 15 471 612 24 731 930 58 
45117 28 231 83 376 405 573 601 
790 92 46040 211 506 683 793 97 820 
55 47028 32 125 40 60 71 201 301
427 542 748 96 844 958 79 48191 250 
368 89 403 677 94 49093 94 116 265 
367 442 508 719 52 823 50088 360 
589 646 752 821 51122 220 358 465 
510 701 83 831 902 52046 167 70 267 
318 94 448 85 526 612 771 809 78 
926 53021 41 181 271 747 944 54273 
306 421 24 81 640 743 804 54 55065 
186 245 97 300 14 51 92 439 64 572 
618 766 93 800 80 918 56070 72 316 
630 53 75 834 946 57045 605 38 88 
846 917 58002 161 223 388 477 534 
646 827 906 86 59388 413 658 895 
97 60022 262 67 479 511 12 21 31 
780 818 77 980 61235 300 546 629
77 82 775 951 62060 139 67 334 480 
659 738 48 63 845 63243 44 327 88 
447 67 86 503 40 55 691 863 64067 
97 184 88 489 65099 104 29 270 340 
443 595 606 911 66021 52 94 273 677 
708 889 67306 43 456 637 701 38 803 
29 903 42 66 68001 125 251 55 373 
96 420 629 813 69223 65 381 509 52
77 89 626 51 76 708 877 903 19 
70010 54 97 261 324 455 527 750 
851 95 951 71009 134 403 57 524 678
84 720 801 17 983 72035 61 167 330 
68 71 411 56 60S 608 90 910 73047
85 206 308 408 24 27 501 74041 78 
225 30 339 55 460 506 725 50 891
912 34 73 95 75011 73 465 97 707
42 819 934 72 76009 22 100 15 267
96 542 698 737 805 20 63 920 64
77127 444 83 524 662 891 991 78020
31 35 257 73 357 453 611 768 78 864 
965 79226 430 36 56 65 634 73 86 
704 16 28 46 888 955 80260 397 453 
546 859 60 96 81116 65 369 435 77 
85 712 59 927 83 93 82006 39 113 
20 684 83256 81 467 514 641 70 705 
$19 93 959 84112 212 317 99 483 600 
85059 224 44 68 315 512 26 819 68 
86119 255 61 361 70 527 694 705 
87042 183 87 94 253 358 80 421 97 
523 48 642 90 722 80 819 72 907 29 
88057 315 71 453 543 711 826 918 
89261 316 488 598 700 18 957 88
90096 349 545 710 20 91036 311 85
400 30 34 561 652 709 11 92020 45 
167 91 201 473 630 745 47 825 44 
93005 169 249 404 668 73 83 713 38
78 812 77 89 94021 269 75 720 23 
905 95048 221 81 306 67 95 482 511 
47 98 682 875 96126 55 223 447 65 
760 911 68 97102 361 544 616 59 708 
24 48 802 55 929 98114 298 308 492 
521 35 99 853 901 66 72 99058 171 
292 342 427 50 547 602 14 826 51 
941.

100304 14 451 503 58 826 101059 
562 422 518 69 855 906 29 102395 432

Po 250 H .

|  419 594 610 126101 39 339 49 88 440 
I  76 594 658 732 806 80 942 72 127062 

78 347 525 80 935 128027 82 108 48 
253 303 32 439 530 688 742 70 881 
86  129039 239 312 23 511 90 874 903 
130056 217 315 45 417 54 689 761
882 983 131099 111 27 49 326 38 414
92 591 625 900 132120 86 96 248 97 
312 54 97 403 65 572 842 58 133162 
288 666 738 86 88 864 134141 71 259 
63 335 91 494 681 746 854 75 914 
135118 24 84 376 674 644 738 74 807
93 939 89 136112 278 89 306 25 62 
564 669 88 730 36 833 96 137033 85 
114 37 90 400 52 504 604 93 995
138271 80 356 470 79 82 680 94 849
954 77 139051 103 219 44 51 321 452
809 15 909 42 66 140046 192 270 97

542 734 125242 454 62 87 886 126119 
750 904 127550 694 724 864 988
128519 57 129394 501 521 867 775
130052 229 815 943 131252 510 55
713 57 898 132047 413 903 133144
370 497 588 604 49 72 870 134020 158 
290 596 601 135142 55 717 846 64 982 
136258 385 894 137103 43 300 453
685 138229 62 832 139089 146 273
626 878 141008 33 187 510 691 950 
142049 315 475 809 143019 390 765
907 144199 588 710 17 992 145383
146111 268 94 345 462 72 524 669 79
721 67 147022 187 370 481 521 658
722 149270 365 150473 613 151108
56 298 356 403 69 898 991 153214 32 
154042 341 410 907 155042 228 765
844 970 156056 525 673 820 96 929
157151 755 158354 573 159075 162
558 875 160268 302 64 403 985 161044 
78 149 281 327 32 39 940 162391 520 
163022 57 667 85 738 817 34 164105 
279.

IV ciągnienie

8961.
68096

GŁÓWNE WYGRANE.
50.000 zł. n r . 24986.
20.000 Zł. n r. 9801.
10.000 zł. n -ry : 2502 4021 

5.000 zł. n -ry : 46628 54311
101183 109739.

2.500 zł. n -ry : 8146 24904 63303 
68019 77409 98581 107455 113556
128608 137945 138496 143459.

2.000 zł. n -ry : 3421 9864 11336 
19195 25288 53638 73146 80590
83885 85635 108251 125608 140259
148000 153240 161689 163591.

1.000 zł. n -ry : 2711 3696 5895
368 418 528 690 753 141001 6 114 23 j 13902  18067 21760 24251 29988
325 20 406 97 99 554 822 32 981 98 33435  35044  39590 44111 50402 52439
142166 370 86  93 482 519 752 812 23 1 54534  5 9223  59321 63288 63641 64083
952 143056 90 249 62 338 447 560 j <J7826 71614 72840 83647 88225
622 96 759 96 849 909 95 144184 218 J  105129 105343 106870 113924 116982
85 398 636 765 982 145043 304 6 19 
38 449 642 743 878 146033 150 222 
341 58 70 678 748 65 830 916 147097
133 72 222 403 53 732 67 73 148103
55 90 250 388 94 486 681 703 901 47
149061 97 218 90 528 699 715 76 901
95 150037 93 128 593 602 704 5 90

125801 127181 142116 143515 148517 
158102 151783 156275 161781.

PO 250 ZŁOTYCH.
343 422 896 1084 143 222 315 56 

82 901 37 2016 24 57 127 318 404 95 
3014 75 91 245 498 538 60 665 933

2 0 a 0 0 0z«.
rów nież padło

W YPADEK MOTOCYKLOWY.
Koło wsi Słajkowazczys&na, gm. 

W iśniew skiej pod Wołożynem, ja­
dący n a  motocyklu urzędnik Wło­
dzimierz G iecew iez  wraz z I r e n ą  
s udnik, urzędniczką, przy wymi­
ja n iu  spłoszonego źrebaka stracił 
panowanie na I kierownicą, co epo 
wodowało katastrofę.

Irena Sudnik, doznała pęknię­
ci; podstawy czaszki- Przewiezio­
no ją w stanie ciężkim do szpita­
la w Wołożynie. Giecewictz uległ 
powierzchowny m pokaleczemiom.
STRZELANINA NA ZABAWIE 

TANECZNEJ.
We wsi Cisownik (pow. łukow­

ski) pod okna lokalu, gdzie odby­
wała się zabawa taneczna, przyszli 
parobcy z sąsiedniej wsi Ra dory z 
Smolny i zaatakowali uczestników  
zabawy, strzelając z rewolweru. 
Na odgłos strzałów uczestnicy wy­
biegli przed dom. Napastnicy, na 
v idok przeważających sił, rzucili 
się do ucieczki, ostrzeliwując się. 
Strona przeciwna użyła również 
broni. W rezultacie strzelaniny 
czterej mieszkańcy Radoryza 
Smolnego zostali ciężko ranni: 
Edward i Zenon Wójcikowie, Ka­
zimiera Zylbert i Jan Matyjasik- 
Bójka wynikła na tle zadawnionej 
nienawiści wśród młodzieży wspo­
mnianych wsi.
WIĘZIEŃ OŚLEPIŁ WIĘŹNIA.

W ambulatorium więziennym w 
Kowlu więzień Karol Zajfemt O' 
blał rozczynem lapisu więźnia Ja 
kiuba Smetiuka. Czynu tego doko­
nał z zemsty. Płyn wypalił Smetiu. 
kowi lewe oko.

KRWAWA TRAGEDIA 
RODZINNA.

W osadzie Tłoki w pow. wol- 
sUyńakim. pomiędzy 60-Jetaim 
Karolem Kaczmarkiem a jego zię 
ciem Stanisławem Matysiakiem do 
szło do bójki na tle sporu mająt­
kowego. W czasie bójki Kaczma­
rek oddał 4 strzały rewolwerowe, 
raniąc zięcia, który zmarł w szpi­
talu- Kaczmarka aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu.

WYPADEK NA KOPALNI.
W podziemiach kopalni „Biel- 

szowice“ uległ wypadkowi górnik 
Guziel, który przygnieciony zo­
stał wózkami do ściany. Guaiel 
doznał złamania obu rąk i szere­
gu ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych. W stanie ciężkim przewie­
ziono go do szpitala.

TRZY OSOBY PORAŻONE 
PIORUNEM.

Nad powiatem rybnickim prze­
szła gwałtowna burza-, w czasie 
której piorun uderzył w dom Kas­
pra Wiesiorka i Pawła Wilema w 
R >wniu. Budynek spłonął. Pora­
żone zostały piorunem trzy osoby, 
żona Wiesiorka i jego córka oraz 
5-letni Syn W ilema. Stan ich jest 
ciężki.

W Ma mszach piorun uderzył w
dom Teresy Mikowej. Spłonął 
dach i sprzęty, znajdujące się na 
strychu- Straty znaozne.

ZABÓJSTWO.
Wartownik, obchodząc wieś 

Chobot, gm. W ielkie Dembe, po­
wiatu mińsko - mazowieckiego 
znalazł na drodze trupa mężczyz-

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
T E N I S

n a  N r. 9801

u W O L I N O W I
Warszawa, Łódź, Pabianice, Luck

1510X9 30 80 90 145 425 42 641 47
65 778 810 14 916 56 152179 94 312 
32 510 613 807 58 153004 39 223 340
66 459 720 41 828 988 154488 670 92 
707 61 807 45 924 155007 76 177 93 
97 264 315 66 74 412 613 717 914 92 
156100 260 384 460 66 72 630 734 42 
988 157186 244 47 312 51 92 528 57 
676 738 948 158068 81 219 40 72 749 
90 865 159079 78 329 66 30 72 527 
711 44 71 957 160047 157 296 425 33 
64 693 161013 81 96 103 29 373 686 
719 826 50 64 990 162021 110 15 431 
673 821 74 997 163149 52 340 99 416 
48 66 535 632 843 164057 277 382 433 
37 83 502 46 804 59 929.

III ciągnienie
PO 250 ZŁOTYCH.

125 350 1137 319 58 481 97 2090 
139 90 409 17 45 87 564 68 619 48 
752 3097 4519 5515 666 713 918 6164 
694 732 909 12 60 7120 218 823 928 
8293 718 65 9154 560 714 894 10327
569 73 77 939 11099 145 88 427 49 
54 676 755 877 942 12408 532 13028 
155 207 25 638 71 823 927 14208 24 
330 624 15081 239 699 845 92 16606
723 822 980 17598 670 858 18062 190 
223 307 654 75 705 856 913 19048 
243 377 778 20009 50 393 589 835
59 73 21097 163 581 735 54 913
22075 413 56 23040 145 375 779 
24262 339 555 709 81 866 996 25020 
28 206 84 732 968 26137 39 250 307 
582 698 901 67 27030 71 133 203 580 
889 28894 991 29023 96 119 70 327 
510 31 42 814 89 30526 731 62 920 
31067 238 973 32070 502 695 33104 
89 336 669 966 34424 35465 643 36551
724 857 58 37442 512 25 857 38190 
409 623 885 99 39031 171 299 695 
766 805 83 947 40067 223 391 929 
41031 421 848 42040 96 106 300 52 
552 643 67 894 43111 302 95 433
689 44067 209 40 84 494 705 894
945 45021 340 530 892 967 46035 383
570 736 47260 88 447 731 34 55
48012 176 264 428 693 704 935 49085 
128 32 279 88 373 438 766 933 50008 
421 515 754 943 51167 251 392 425 
519 999 52136 476 631 862 911 46
53750 853 927 54596 602 953 55158 
347 82 484 578 56899 945 58 57019 
164 528 602 71 58117 67 82 59772 
60053 325 602 796 925 61100 310 601 
2 14 925 70 62035 771 73 63124 651 
730 919 64225 65112 79 236 304 94 
406 66170 355 445 962 67076 303 404 
32 590 756 917 74 68014 108 514 619 
34 918 87 69842 70298 352 54 493
621 61 841 933 71165 280 433 52 565 
714 16 986 72057 87 386 427 624 763 
908 73093 175 334 580 675 74171 473 
600 75434 966 76677 988 77038 48 
34 128 55 625 823 78122 416 752 
99 978 79123 460 778 947 83 80235 
351 91 834 50 81013 357 796 82110 
838 906 59 83020 349 422 539 61 
838 84181 439 674 731 950 85355
86077 412 33 816 87062 218 433 514

42 4122 230 932 5113 24 289 336 582 
781 880 950 61 6144 454 931 7257 90 
412 83 568 769 945 8011 181 416 43 
601 869 9128 91 311 492 534 77 631 
73 80 10161 262 609 775 859 69 923 
11149 224 508 85 667 937 12055 76 
654 84 706 13164 205 26 42 589 698 
774 811 14045 149 922 15045 106 31 
210 86 16140 272 346 423 902 34
17048 53 141 95 235 551 760 937
18018 228 346 587 901 78 19029 54 
390 99 745 873 20281 21243 448 527 
71 620 70 962 22083 344 739 883 987 
23190 454 95 594 742 873 24408 56 
825 25330 26279 306 532 67 968 27382 
584 604 769 978 28044 164 266 368 
631 709 842 993 29251 773 914 30588 
31000 354 525 35 666 718 87 90 847 
32060 162 224 62 344 443 857 987
33120 63 717 851 34316 30 33 439
938 35297 374 36029 176 606 38 44 
756 931 37003 58 163 236 431 87 625 
38193 219 345 463 923 39119 219 80 
498 580 665 918 75 40222 339 67 640 
738 41101 690 974 42126 736 953 58 
43183 242 396 431 473 816 924 44105 
242 335 79 86 900 56 45190 335 92 
781 46014 88 232 92 409 507 798
47057 253 411 572 48006 218 672 87 
717 24 887 49005 186 355 534 601 848 
50011 59 172 458 51369 86 611 790 
99 856 919 52092 385 665 53115 339 
60 556 86 839 89 54128 4655216 397 
430 583 866 95 99 56268 81 410 525 
808 57207 27 392 831 56 76 58141 382 
449 652 53 715 965 59364 504 611
60323 453 721 864 96 942 49 61131
43 425 536 85 615 99 718 802 37 919 
62383 650 908 63110 419 732 38 64982 
65183 66237 93 546 91 794 67097 191 
97 439 551 762 68259 79 411 51 767 
847 948 69008 630 59 738 51 828
70462 883 71096 98 364 459 502 848 
76 943 77 72126 317 409 17 776 867 
73348 548 79 840 74105 208 363 440 
515 634 782 90 75040 162 292 303 592 
76017 93 375 77015 754 60 910 78070 
101 25 89 255 56 395 577 721 842
79108 74 207 374 887 80240 377 749 
878 81536 622 722 830 82538 83403 
16 540 842 84183 329 98 574 870 900 
85336 550 62 732 61 817 86631 849 
963 87005 207 527 650 62 912 88073 
220 403 992 89053 128 599 832 90588 
862 999 91071 152 92470 851 56
93060 237 444 74 588 746 844 944
94095 145 396 594 695 802 934 95050 
273 813 922 96004 56 918 97050 154 
263 319 58 420 525 629 734 98040 224 
339 783 862 98024 364 476 755.

100014 172 318 511 622 28 57 703 
97 839 101366 102189 103000 188 430 
104161 211 26 367 845 931 60 105018 
91 95 456 548 757 874 106205 83 
526 42 905 40 107354 460 675 86 
925 108023 43 172 625 713 837
109307 14 419 20 694 712 49 889
110447 48 81 681 111274 642 81 939 
112054 215 323 35 518 94 764
113433 915 114000 50 177 315 491 
590 826 971 115250 62 28 738 980 
116121 223 835 967 117368 454 897

TLOCZYSSKI p o k o n a ł  m e n z l a
STAN MECZU 2 :2

W trzecim dniu rozgrywek Polska
  N iem cy o puchar D avisa odbyły
się pozostałe single. T łoczyński po­
konał Mentzla w stosunku 2:6, 6:1, 
5:7, 6:2, 9:7, wyrównywując stan  
meczu na 2:2.

Ostatnie spotkanie Baworowski—  
Henkel zostało z  powodu ciem ności 
przerwane przy stanie setów  6:4, 6:2 
dla Niem ca oraz stanie gem ów  1:1 
w trzecim  secie.

B ohaterem  dnia, jak w  ogóle bo­
h a te re m  całego m eczu by ł Ig n acy  
Tłoczyński, k tó ry  po p ięknym  zw y­
cięstw ie nad  H enklem  odniósł d rug i 
n iem niej ceny sukces, zw yciężając 
doskonałego ta k ty k a  M enzla. Grę 
T łoczyńskiego cechow ała ogrom na 
am bicja  i w ola zw ycięstw a. P o lak  
an i razu  nie był za łam any, an i razu  
nie zrezygnow ał z w alk i n aw et w 
sy tu ac jach  —  w ydaw ałoby się — 
beznadziejnych. Zw ycięstw o Tłoczyń 
skiego je s t nag ro d ą  za  jego n ap raw ­
dę sportow ą postaw ę i dowodem, że 
am bic ja  może być a tu te m  n iw elu ją­
cym  w yższość przeciw nika.

Poniew aż spo tkan ie  T łoczyński — 
Menzel trw ało  około trzech  godzin, 
m ecz B aw orow skiego z  M en ziem 
rozpoczęty  zosta ł stosunkow o późno 
i nie ukończono go p rzed  zapadnię­
ciem  zm ierzchu. R ozegrane se ty  w y­
kaza ły  w y raźn ą  w yższość ten is is ty  
niem ieckiego,

ĆWIERĆFINAŁY O PUCHAR  
DAVISA

i Mecz o p u ch ar D avisa  w S ztok­
holm ie pom iędzy Szw ecją l  D anią  
zakończył się zw ycięstw em  drużyny  
szw edzkiej w  stosunku  4:1.

W  B rukseli B elgia w y g ra ła  z In ­
diam i 3:2.

W  ćw ierćfinałach w alczą: N orw e­
g ia  —  B elgia, —  W łochy —  Ju g o ­
sław ia, Szw ecja —  zw ycięzca m eczu
N iem cy __ P o lsk a  o raz  A ng lia  —
F ran c ja .

PIŁKA HOZMft
ZNICZ PROTESTUJE. 

K ierow nictw o sekc ji p iłk arsk ie j
k lubu Znicz (P ruszków ) w niosło do

118136 721 807 119179 251 385 768 
942 70 120059 67 263 671 956 121103
36 252 461 70 638 122204 317 406 
721 852 123401 588 648 746 124038 
219 641 43 80 724 88 125017 280 683 
843 126382 791 911 127229 76 437 
128111 325 450 74 77 533 40 615 
745 855 129326 994 130078 438 549
690 747 873 131100 94 583 870 918
132328 444 515 42 924 82 133090
403 719 913 134154 268 686 69
135114 267 336 71 418 977 136102 
299 387 486 601 83 721 90 95 137053 
91 156 428 138047 247 355 552 616 
40 43 779 847 139062 96 276 357 
555 70 943 140113 29 266 484 698 
875 987 141054 327 65 694 142136
37 221 481 85 143116 217 468 144673 
779 145098 158 456 532 619 704 949 
64 146036 126 84 241 582 738 147560 
978 148465 549 59 638 950 149142 
913 150232 365 89 663 74 742 866 
912 151062 405 514 152203 627 44 
886 153140 654 94 761 154378 957
155449 59 71 841 954 156076 727
157004 21 69 391 602 158079 334 
681 159146 304 90 505 600 160055 
133 607 39 789 940 161133 258 331 
406 745 162373 605 95 712 163027

549 78 93 755 899 164028 656.

zarządu  W O ZPN  p ro te s t przeciw ko 
w ery fikacji m istrzo stw  L igi ok ręgo­
wej. Znicz op iera  się n a  kom un ika­
cie W OZPN z  dn. 15.X II. r. ub., mo 
cą k tó rego  n ak azu je  się klubow i 
PZL uregulow anie d ługu  Zniczowi w 
sum ie zł. 15.60 pod rygorem  au to m a­
tycznego zaw ieszenia. Do te j pory  
PZ L  długu nie uregulow ał, wobec 
czego Znicz dom aga się zw eryfiko' 
w ania  w szystk ich  m eczów  PZ L  Jako 
w alkovęrów  n a  jego niekorzyść, 
T ym  sam ym  Znicz u ra to w ałb y  się 
od spadku  z L igi okręgow ej (los ten  
sp o tk a łb y  P Z L ), zaś m istrzem  zo­
s ta łb y  SKS, k tó ry  p rzeg ra ł z  PŻL. 
S p raw a będzie n iebaw em  rozpa trzo ­
n a  przez  zailząd okręgu .

REPREZENTACJA RADOMIA
POKONANA PRZEZ GRANAT.
W R adom iu odbył się m ecz p ił­

k arsk i, w  k tó ry m  m is trz  podokręgu 
W OZPN, G ran a t ze S karżyska-K a 
m iennej, pokonał rep rezen tac ję  R a­
dom ia 1:0. M ecz zgrom adził ponad 
1000 osób. C ałkow ity  dochód p rze­
znaczono n a  FO N,

CRY SP0RTQV E
KOWNO W IGRAŁO  

Z W ARSZAWA RÓ-.NICA 
JEDNEGO PUNKTU.

N a o tw arcie  m istrzostw  E uropy  w 
koszyków ce m ęskiej rozegrano  w 
Kownie m ecz koszyków ki kobiecej 
Kowno — W arszaw a. M ecz ten  w y­
g ra ła  d rużyna  litew ska w stosunku  
29:28 (12:12).
POLSKA POKONAŁA ESTONIĘ  
N A  MISTRZOSTWACH EUROPY

W  poniedziałek w ieczorem  rozpo­
częły się w Kownie m is trzo stw a  E u ­
ropy  w koszyków ce m ęskiej. Po lska 
w ylosow ała n a  przeciw nika E tsonię, 
w ygryw ając  po ciężkiej w alce w sto  
sunku  40:36 (28:20).

ny z ranami pochodzącymi od o- 
strego narzędzia.

Policja ustaliła, że zabitym jest 
Stanisław W "da, lat 30, rolnik, zę

f t& z tH le n ł& u fó Ż M a s łę  
doskcnaźą Jakością-

KOLARSTWO
K O L A R SK IE  M ISTRZOSTW A 

OKRĘGOW E 
W C A Ł E J PO LSC E.

W C zarnej S trudze  odbył się w y­
ścig  k o la rsk i n a  100 km . o m istrzo ­
stw o  ok ręgu  w arszaw skiego . Zwy­
ciężył Ig n aczak  z  O rkanu  w czasie 
2:52 p rzed  W iśniew skim  (Polonia) i 
N ap ie ra łą  (S y ren a).

M istrzostw o okręgu  łódzkiego zdo­
był P ie tra sz e v sk i (Ł K P ) w  czasie 
2:59:20. D alsze m iejsca nie zostały  
usta lone  z p ^ f  odu złożenia szeregu 
pro testów . N a tra s ie  z re sz tą  doszło 
do szeregu  incydentów  w ybitn ie 
n iesportow ych.

W yścig o m istrzostwo Śląska w y­
g ra ł  Z ielik (K PW ) w czasie 2:56:38 
p rzed N ow aczkiem  (R uch) i Żyźniń- 
sk im  (K P W ).

W w yścigu o m istrzostwo woje­
wództwa krakowskiego zw ycięstw o 
odniósł W andor (C racovia) w czasie 
3:18 przed D ąbrow ieckim  (C raco­
v ia) i  D uda (G a rb a rn ia ).

W yścig o m istrzostwo wojewódz­
tw a poznańskiego w y g ra ł K luj 
(K PW ) w  czasie 2:55:40.

M istrzostwo województwa lwow­
skiego zdobył R udnicki (S trze lec) w  
czasie 3:09:20 przed S łapińskim  
(C zarn i).

W  w yścigu ko la rsk im  o m istrzo ­
stw o w ojew ództw a pom orskiego 
pierw sze m iejsce za ją ł R ogalski 
(K PW  P om orzan in) w  czasie 3:12:53 
przed Ja m ro g ą  (K P W  G dynia) i J a ­

błońskim  (Sokół T oruń).

M o d lin  “
daCBTKEBA
wsi Długa Kościelna, :|:n. Oku- 
n' o w. W toku dalszego dochodze­
nia został aresztowany Stanisław 
’ j-iążek, gospodarz ze wsi Cho­
bot. W czasie rewizji znaleziono u 
niego zakrwawiony, bagnet, któ- 
r; u został zamordowany Warda. 
Książek przyznał się do zabójstwa. 
Zbrodni dokonał w czasie kłótni, 
jaka powstała na tle zadawnionych 
porachunków.

Książek został aresztowany.

Radio
warszawskie

ŚRODA. 24 m aja .
W A RSZA W A  I. 6.30 P ieśń . 6 35 

G im nastyka . 6.50 M uz. (p ły ty ). 7.00 
D ziennik. 715 M uz. (p ły ty ) . 8.00 
A ud. d la  szkół. 11.00 „K łopot p ro ­
m y k a"   słuchow isko d la  dzioci.
11.25 Muz. (p ły ty ). 11.30 A ud. dla  
poborow ych. 12.00 H ejnał. 12.03 
A ud. połud. 15.00 Aud. d la  m łodzie­
ży. 15.30 Muz. obiadow a z  Poznania. 
16.00 D ziennik  i  W iad. gospod. 16.20 
Dom i  szko ła: „N iebezpieczne zab a ­
wy" —  pog. 16.35 U tw ory wiolon­
czelowe. 17.00 Odczyt w ojskow y. 
17.15 O rk ie s tra  sm yczkowa. 18.00 
K sięstw o w  Prusach przed 300 la ty  
—  pog. 18.10 P io senk i lw ow skie i  
k rakow sk ie  (p ły ty ) . 18.30 ,,N asz ję ­
zyk". 18.40 „Obóz w  dolinie M ugu- 
su ‘‘ —  rep o rtaż . 19.00 K oncert roz­
ryw kow y (ze L w ow a). 20.00 Aud. 
d la  wsi. 20.15 K oncert rozryw kow y 
ze Lw ow a. 20.35 A ud. in fo rm . 21.00 
K oncert chopinow ski w w yk. Zofii 
R abcew iczow ej. 21.30 „N arodziny 
w iersza". 21.45 F ra g m e n ty  z op. 
„ T rav ia ta "  V erdi'ego (p ły ty ) . 22.55 
Przegląd p ra sy  i dziennik. 23.05 
W iad. z  P o lsk i w  jęz. ang .

W A RSZA W A  n .  14.00 Zespół J a ­
n a  R óżew icza. 15.00 T ańce różnych 
narodów  (p ły ty ). 15.55 Sym fonia 
B rah m sa  (p ły ty ). 16.40 W iad. spo r­
tow e i P a rę  inform . 16.50 K ącik  so­
listów : Śpiew a J a n  C iżyński — te ­
nor. 17.10 P o g ad an k a  a k t. i społ.
17.25 życie  k u ltu ra ln e  stolicy. 17.35 
P ro g ram . 17.40 Muz. tan . 21.05 K on 
c e r t m uzyki polskiej. 21.55 F ra ­
gm en t z pow ieści F la u b e r ta : „Sa- 
lam bo". 22.12 Muz. ta n . i lek k a  (p ły  
ty ) .  22.55 M uzyka operow a z udz. 
B eniam ina Gigli (p ły ty ).

CZW ARTEK, 25 m aja .
W A RSZA W A  I :  6.30 P ieśń . 6.35. 

G im nastyka. 6.50 M uzyka z p ły t. 
7. D ziennik. 7.15 M uzyka z  p ły t. 8. 
A udycja  d la  szkół. 11. „P ieśni w io­
sny" —  po ranek  dla szkół. 11.25. 
M uzyka z p ły t. 11.30 Aud. d la  po­
borow ych. 12. H ejnał. 12.03 Aud. 
połud. 15. „G ejzery" — pog. 15.15 
„W spólne tro sk i, w spólne rozryw ­
k i —  dialog. 15.30 Muz. obiad. 16. 
D ziennik i W iad. gospod. 16.20 ż y ­
cie k u ltu ra ln e  w si — odczyt. 16.40. 
O rk. w ojsk, z W ilna. 17.20 O gródki 
jordanow skie  —  pog. 17.30 R ecita l 
o rganow y F . N ow ow iejskiego (z 
P oznan ia ). 18.05 W alce c h a ra k te ry ­
styczne z  p ły t. 18.30 R ecita l śp iew a­
czy V ince Jonuskaite-Z aun ione (L i­
tw a ) . 19. Melodie taneczne. 20. „Nie 
lekcew ażm y tęp ien ia  chw astów " — 
pog. 20.15 P o lsk a  m uzyką rozryw k. 
20.35 A udycjo  in form . 21. R ecital 
sk rzypcow y E . G lasera  (N orw egia).
21.30 „Pochodnie w ieków ": „N apo­
leon". 22 M uzyka tan . z płyt. 22.55 
P rzeg ląd  p rasy  i Dziennik. 23.05. 
K oncert sym foniczny pod dyr. Olg. 
S traszyńsk iego .

W A RSZA W A  II : 14. G ra  zespół
R achonia. 15. „W ariac je"  *— kon­
c e rt popularny  z p ły t. 16. B eetho­
ven. Trio. 16.50 K ąc ik  solistów , 
śp iew a M aria  Tom anow ska (so­
p ra n ) . 17.10 Ź ródła tężyzny  —  pog. 
w ygł L ech B yliński. 17.20 Życie 
k u ltu ra ln e  sto licy . 17.35 P  no g ram . 
17.40 M uzyka tan . z  pły t. 21.05. 
M uzyka z  p ły t 21.10 „P y łek  roślin ­
ny—dokum entem  czasu" —  odczyt.
21.30 M uzyka lek k a  z p ły t. 22.03. 
U tw ory  n a  śpiew  i w iolonczelę w 
w yk. M. Zabejdy-Sum ickiego ( t e ­
n o r) i T. L ifan a  (w ioloncz.). 22.55. 
M uzyka taneczna z p ły t.
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Zderzenie motocyklu z samochodem
N a ul. G rochow skiej m iało m iej­

sce  zderzenie m otocyklu z sam o­
chodem . H enryk W iśn iew ski (No­
w y  Ś w iat 16) ,la t 37, ouikiemik, 
p ro w ad zący  m otocykl, ja d ą c  w 
stronę  W aw ra , usiłow ał w ym inąć 
sam ochód, będący  w  ruchu, kie­
row any  przez C zesław a M atra sk a  
(S a p e rsk a  40 ), la t 25, technika.

W sku tek  nieostrożności kierow ­
cy m otocykla p rzy  w ym ijaniu, m o­

tocykl uderzył przednim  kołem w 
b ło tn ik  sam ochodu. W iśniew ski, o - 
raz ja d ąc y  za nim na siodełku W ło 
dzim lerz B udnarek  (P iu sa  5 ), la t 
26, cukiernik  upadli n a  bruk, uni­
ka jąc  szczęśliw ie pow ażniejszych 
obrażeń . Lekarz P o g o to w ia  o p a ­
trzył obu, s tw ie rd za jąc  u W iśniew  
skiego zw ichnięcie ręki, u B adnar­
ka zaś drobne okaleczenia .

Kronika organizacyjna

Śmiertelne przejechanie
N a szosie pod  M iłosną w ydarzy ł 

się śm iertelny w ypadek  p rze jecha­
nia p rzechodn ia przez sam ochód.

P rzez  szosę przechodził E dw ard  
R uburg, la t 28 (C iechanow ska 9 w 
W a rsza w ie )  i do sta ł się pod  koła

prze jeżdża jącego  sam ochodu cię­
żarow ego , p row adzonego  przez 
D aw ida P opow skiego , R yburg  po­
niósł śm ierć na m iejscu, w skutek  
zm iażdżenia czaszki.

Dorożkarz -  złodziej
W ładysław  Ługow ski (Z ło ta  55), 

m a js te r m urarsk i, ok. godz. 4 nad 
ranem  w ysiad ł z dorożki p rzed  do ­
mem nr 9 p rzy  ul. Hożej. N ie m a­
jąc  drobnych w ręczył d o ro żk a rzo ­
wi bankno t 50-złotow y. D orożkarz 
pod  pozorem  zm iany pieniędzy od

jechał i w ięcej nie pow rócił.
O w ypadku  Ł ugow ski po w iad o ­

mił policję XIII K om isariatu  B. P. 
Jeden z patro li policji za trzym ał 
do rożkarza , którym  okazał się Srul 
B rand  (C zern iakow ska 113). Sie­
dzi.

► Dział L EK
Dr. GI S ER:
LECZN . P R Y W A T N A  SPE C . Ą 
CHOR. PŁCIO W E, W E N E R . * |  /  
pry w . przyj. Z łota 9 m. 18 w  g . 9-10; 
16-17 w  leczn icy  od 10 do 14 i 17-21

WENERYCZNE i P Ł C I O W E
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w . M 4 }
„D W O R C O W A - C h m ie ln a  ?
i M a r s z a ł k o w s k a  1 0 8  Cr- Chmielnej)

O g ł a s z a n i a

m e b l e
M E D I  C  najsolidniejsze najta- 
■ lE D L C  niej, N ow y Świat 52; 
nad cukier. Gogolewskiego.

1106

R O W E R Y
R O W E R Y  n a jta ń s z e  ź ród ło . C zęści 

k ra jo w e  —  z a g ra n ic z n e . W ielk i 
w ybór, ż e la z n a  79 f ro n t.  1476

MEBLE Uwaga. N ajtańsze źró­
dło gwarantowane, wła 

snej wytwórni. Graniczna 12, pod­
wórze. 1 4 2 7

P O S A D Y
ZAOFIAROWANE
P O S Z U K U JĘ  m o n te ra  ś lu s a rz  —  

h y d ra u lik . Z g ło s ić  10— 11. H o ­
ż ą  37/24. 1630

Z A  d o zó r p o p o łu d n io w y  m ie sz k an ie  
d a rm o  L e tn isk o  G łosków  P o c z ta  

G ołków . Sm oU ński. O b ecn y  ra n o .
1625

R O Ż N E
J A SN O W ID Z  D ż am i u z n a n y  p rz e z  

n a jw y ż sz e  s f e ry  n a u k o w e  z a  je d y  
n eg o  F e n o m e n a  - Ja sn o w id z a  doby  
o b ecn e j —  p rz y c z y n i się  do  zw y c ię ­
s tw a  T w eg o  w e w s z y s tk ic h  s p r a ­
w ach .'!!  P o p ra w ę  m a te r ia ln ą  u z y s ­
k a sz  p rz e z  lo te r ię . W y b ie rze  Ci 
szczęś liw y  n u m e r  lo su  pod  g w a r a n ­
c ją ! ! !  P o d a j d a tę  u ro d z en ia . J a s n o ­
w id z  D żam i, K ra k ó w , U rz ęd n ic za  
42/3 .

0  50 w y n o si r a t a  za rower n a jle -  
L . _  p sze j m a rk i . A n g ie lsk ie  czę ­
ści. Firer, M arszałkowska 6. 1555

T A P C Z A N Y
> A P C Z A N Y  — o to m a n y  —  K o ze tk i 

2.50 —  tygodniowo. T a m k a  26.
1477

U B I O R Y
BEZ ZALICZKI i f lf lE R N I C K I
SO SN O W A  13, k o s tiu m y , p łaszcze , 
d a m sk ie , m ęsk ie , g a r n i tu r y  u c zn io ­
w sk ie . R a ty  od 1 0  zi. 1280

Najtańsze

D zieln ica  „ P o w ą zk i-, u l. K a c z a  7. 
W  śro d ę , dn . 24 m a ja  b. r .  o go d z . 6 
pop . odbędzie  s ię  Z e b ra n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  cz ło n k ó w  D zie ln icy  „ P o w ą z k i"  
z  r e fe ra te m  to w . J .  D zięg ie lew sk ie - 
go.

O becność  w sz y s tk ic h  cz łonków  
D z ie ln icy  o b o w iązk o w a.

D zieln ica  „ W ola-. D ziś, w  środę , 
o godz . 6.30 pop . odbędzie  s ię  p o sie ­
dzen ie  K o m ite tu  D zieln icy .

D z ie ln ica  M o ko tów . D n ia  26 m a ja  
r .  b. o  go d z . 19-ej odbędzie  s ię  K o n ­
fe re n c ja  c z ło n k ó w  „D zie ln icy  M oko­
tó w " . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s p r a ­
w y  b. w ażn e . O becność to w a rz y sz y  i 
to w a rz y sz e k  o b o w iązk o w a.

D zieln ica  P P S . „P rac. M iejsk ich -. 
P le n a rn e  p o sied zen ie  K om itetu  dzie l­
n ic y  odb ęd zie  s ię  d n ia  25 m a ja  r .  b. 
o godz . 18 w  lo k a lu  Zw. U ż y t. P ub l., 
W a re c k a  7.

O becność  czło n k ó w  K o m ite tu  obo­
w iązk o w a .

Młodzież P.P.S.
K oło M łodzieży  „ P o w ą zk i- . W  

c z w a r te k , 25 b. m „ o godz . 7  w ., ul. 
K a cz a  7, odbędzie  s ię  z e b ra n ie  człon ­
k ó w  K oła .

W Y C IE C Z K A
ROB. TOW . T U R Y STY C ZN EG O  

N A  Z IE L O N E  ŚW IA T K I.
W  nadchodzące Zielone Św iątk i, 

dnia 28 i 29 b. m . R . T. T . organizu­
je  w y c ieczk ę  2 dniow ą do P łocka .

Odjazd ze  s t .  W arszaw a —  G łów­
na dnia 28 b. m . o  godz. 7 rano, po­
w rót dn ia 29 b. m . o godz. 21.02.

O płaty  od człon k ów  R . T . T. zł. 
10.50, od g o śc i z ł. 11. C ena n ie  obej­
m uje n oclegów  i  w y ży w ien ia . N ocle­
g i zapew nione po gr. 60 z  pościelą . 
O płaty  za  zw ied zen ia  około  50 gr.

Z apisy przyjm ują: O ddział „Śród­
m ieście"  ul. N o w y  -  ś w ia t  38, te ł. 
2.48-42, czw a rtk i i p ią tk i od 19— 20. 
O ddział „Ż oliborz-, u l. K rasiń sk iego  
10 m . 81, te l. 12.79-61 w to rk i i  czw ar­
tk i godz. 19— 20. Zarząd O kręgow y, 
ul. W arecka 7, te l. 5.13-80 codziennie  
od 11 do 13-ej.

U W A G A  ELEK TRO M O NTE RZY!
W  c z w a r te k , d n ia  25 m a ja  r .  b. o 

godz . 18 w  lo k a lu  w ła sn y m  p rz y  u li­
cy  K a cz e j 7 odbędzie  s ię  z eb ra n ie  
e le k tro m o n te ró w .

N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m : S p ra w o ­
zd an ie  z  k o n fe re n c ji  u  I n s p e k to ra  w  
s p ra w ie  z a w a rc ia  u m o w y  zb io row ej.

W stę p  z a  le g ity m a c ja m i.

Wydział Kobiecy P .P .S .
D zie ln ica  G rochów , D obrow oja 4. 

K oło K obiet d z ie ln icy  G ro ch ó w  o rg a ­
n izu je  z eb ra n ie  k ob iece  z  re fe ra te m  
tow . H im m lo w e j w  c z w a r te k , 25 m a ­
j a  o godz. 19-ej.

M oko tów , R a c ła w ic k a  4. W  c z w a r­
tek , 25 m a ja  o godz . 19-ej odbędzie 
się  z eb ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  „K oła  
K o b ie t"  z  r e fe ra te m  tow . W . S z y m a ­
n o w sk ie j.

ZESPÓ L O RG ANIZACJI 
SO CJA LISTYCZN YCH  

ROBOTNICZYCH.
K urs O piekunek dom ow ych na  

D zieln icy  K obiecej, Sen atorsk a  36. 
W  środę , 24 m a ja  od b ęd ą  s ię  o s t a t ­
n ie  w y k ła d y  i u ro c z y s te  zak o ń czen ie  
k u rsu .

T . U.
O d d zia ł W a rsz a w sk i  T U R . o rg a n i­

z u je  w  b ież ąc y m  ty g o d n iu  n a s tę p u ­
ją c e  o d c zy ty :

Środa, 24 m aja.
Z w iązek  B udow lanych  i  D zieln ica  

M arym ont (M arii K azim iery  15) 
godz. 19-ta  n. t. „ Id eo lo g ia  sp ó łd z ie l­
czości" . R ef. tow . E dw ard Osóbka.

Koło M łodzieży D zie ln icy  T argó­
w e k  (ś w ię c ia ń s k a  5) godz . 1 9 -ta  n . t. 
„ O b ro n a  k r a ju  p rz e d  a g r e s ją  h i t le ­
ry z m u " . R ef. to w . S te fa n  M a tu sz e w ­
sk i.

Z w iązek  M etalow ców  —  K oło M ło­
dzieży  (W o lsk a  42) godz . 1 9 -ta  n . t .  
„ Z a sa d y  so c ja lizm u "  (c ią g  d a ls z y ) . 
R ef. to w . A n n a  S ta m iro w s k a .

C zw artek , 25 m aja.

Z w iązek  K olejarzy  (W ile ń sk a  39) 
godz . 1 9 -ta  u . t .  „ O b ro n a  P o lsk i 
p rz e d  a ta k ie m  h itle ry z m u " . R ef. tow . 
S te fa n  M a tu sz ew sk i.

S to w arzyszen ie  b. W ięźniów  P o li­
ty czn y ch  (S e n a to rs k a  36) g . 18-ta  
n . t .  „ P o m o rz e  i G d a ń sk  w  h is to r ii  i 
d z iś" . R ef. to w . K a z im ie rz  G uzik .

Z Rady Zawodowej
O DW O Ł A N IE .

K onferencja  Z arządów  O ddziałów  
Z w iązków  Z aw odow ych w chodzą­
cych  w  sk ład  R ad y Z aw odow ej, k tó ­
ra  m ia ła  s ię  odbyć w  dniu d z isiej­
szym , z o sta ła  z pow odów  n ieza leż­
nych  O D W O Ł A N A . O następ nym  
term in ie  konferencji n a stąp i oddziel­
ne zaw iadom ien ie.

P rezyd ium  W arsz. 
R ady Zaw odow ej.

T E A T R Y
T E A T R  A T E N E U M : O s ta tn ie  dn i 

„ C y ru lik  S e w ilsk i"  ze S te fa n e m  J a ­
ra cz em . Z a  k i lk a  d n i p re m ie ra  w e ­
so łe j, w sp ó łczesn e j k o m ed ii A . C. P u -  
g e t ‘a  „S zczęśliw e  dn i" .

8 OSTATNICH PRZEDSTAWIEŃ 
w  O p e r z e  d o  k o ń c a  s e z o n u !

ś ro d a , 24 i c z w a r te k ,  25 
T r y s k a ją c a  h u m o re m  o p e re tk a  

K a lm a n a

MA JE 
NE SIE 
WRY NNE

„Manewry Jesienne"
P ią te k ,  26 m a ja

„Kraina Uśmiechu•i

T E A T R  A L I B A B A  (K a ro w a  1 8 ):  
O s ta tn ie  d n i re w ii „ S ezam ie , o tw ó rz  
s ię " !  z  M irą  Z im iń sk ą  n a  czele  z e s­
połu .

T E A T R  „M A Ł E  Q U I P R O  Q U O "
D ziś  r e w ia  p . t .  „ S t r a c h y  n a  L a c h y " .

ZESPÓ Ł SO CJA LISTYCZN YCH  
O R G A N IZA C JI ROBOTNICZYCH, 

organizuje:

K U R S  IN ST R U K T O R SK I  
O P IE K U N E K  DOM OW YCH. 

In form acyjne zebranie w  spraw ie  
K ursu w  p ią tek , dn. 26 b. m ., godz. 
19-ta, w  lokalu  Zw. U żyteczn o śc i  
Pub!',, W arecka 7, H  piętro.

Wieczór 
poświecony Chinom
W dniu 25 bm. w  czw artek  o g. 

7 w lokalu Zw iązku Zaw . L itera- 
rów  Polskich odbędzie się w ieczór  
pośw ięcony kulturze chińskiej.

Glos zab io rą  pp. konsul Karol 
Rose (C hiny p rzed  w ybuchem  Re- 
w o luc ji"), konsul Konst. Symomi- 
lew icz („ W  sta rym  P ek in ie"), Ros 
sow ski („T ro ch ę  ch ińszczyzny" —  
o języku i p iśm ie).

P rócz tego nas tąp i w ym iana 
zdań przy  herbatce .

ź ró d ło  -m gą 
u b ra ń . Od 1 3  

p ła sz -  j j  zł. z  l ic y ta c ji  g a rn itu ry ,  
cze, od O d p o w ie d z ia ln y m  k r e d y t

NOWOLIPIE 21 S 1366
U l i  F I  If  A k o n k u re n c y jn a  sp rze - 
W W l E L n H  d aż  g a rn itu ró w , p ła . 
szczy  m ęsk ich , d a m sk ic h , k o s tiu m y  
go to w e , z am ó w ien ia . K w iat, E lek to ­
ralna 30 —  27, pod w ó rze  — p a r te r .  
5-32-27. *  1474

ZN A N Y  M is trz  K a p e lu sz y  Jó z e f  f v i f t A f f i o  m a r a  
Szu lc  p rz e ra b ia  s t a r e  kanplna™  I M J U C  SISKf— S zu lc  p rz e ra b ia  s t a r e  k a p e lu sz e  

n a  now e. L eszn o  19 sk le p  w  podw ó- 
r z u - 1616 socjalistyczna

WESOŁE MANEWRY

T E A T R  N A R O D O W Y : d z iś  d r a ­
m a t  G o e tla  „ S a m u e l Z b o rw sk i" .

T E A T R  P O L S K I: D z iś  p re m ie ra
n o w e j s z tu k i  S te fa n a  K rzy w o szew - 
sk ie g o  „ K o leż an k i"  w  re ż y se r i i  Z. 
Z iem b iń sk ieg o .

T E A T R  L E T N I: D z iś  nowa k o m e ­
d ia  K ie d rzy ń sk ie g o  „Pensjonat w e 
d w o rze" .

T E A T R  M A Ł Y : D z iś  „ B r a t  m a r ­
n o tra w n y " .

T E A T R  N O W Y : C odzienn ie  k o ­
m ed ia  C o v a rd a  „ W e e k -E n d " .

T E A T R  K A M E R A L N Y  d a je  d z iś
0 8.15 w . (k o n iec  o 10.30) k ro to c h w i 
lę s a ty ry c z n ą  J .  K rz ew iń sk ie g o  ,,E x ­
p o se  p a n i  m in is tro w e j"  w  k o n c e r to ­
w y m  w y k o n a n iu  c a łeg o  zesp o łu .

T E A T R  M A L IC K IE J : O s ta tn ie
d n i s z tu k i  „ Z a k o c h a n a " . W k ró tc e  
p re m ie ra  w eso łe j k o m ed ii G. S ie r ra
1 O. M a u ra  p . t .  „ J u lia  k u p u je  sob ie  
d z ieck o " .

T E A T R  B U F F O  (M o k o to w sk a  73) 
z  p o w o d u  w y ja z d u  z esp o łu  n a  to u r ­
nee, d a je  o s ta tn i  ty d z ie ń  św ie tn ą  k o  
m ed ię  m u z y c z n ą  N e s tro y ‘a  p. t .  „A le  
się  z a b a w ił!"  po  c e n a c h  zn iżo n y ch . 
P o c z ą te k  o  godz . 8.15 w ieczo rem .

T E A T R  „8 .15": D z iś  „ B a ro n  K im - 
m e l"  —  o p e re tk a  W a lte r  L elle .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K o p e rn i­
k a  36 -40), o 8 m . 10 w iecz. „ H a ­
n e c z k a  i  a  uch".

Te­
atr „Małe dui Pro Quo“
„STRA CH Y  n a  LACHY "
R e w ia  z a w a d ia c k a  w  1 8 -tu  p e ta rd a c h  
w y k o n aw cy :

Ł  GÓRSKA. H. GR0SSÓWNA. 
H. KAMIŃSKA. CHÓR DANA. 
ADOLF DYMSZA. A. BOGUCKI. 
T. OLSZA. WS. 0RŁ0W

D w a  p rz e d s ta w ie n ia  p u n k tu a ln ie  
I  o  7,30, I I  o  1 0 -te j.

S T O Ł E C Z N Y  T E A T R  P O W ­
S Z E C H N Y : D ziś o go d z . 19 „ F ig le  
S k a p e n a "  p rz y  ul. N a r b u t ta  14.

O G RÓD Z A B A W  100 P O C IE C H , 
P r a g a ,  u l. Z y g m u n to w s k a  1, czy n n y  
w  so b o ty , n ied z ie le  i św ię ta .  P ro ­
g r a m  z E v e re sc u  i H e n iem  D o m a ń ­
sk im  n a  czele .

Zabici 
przez pociąg

P od  Z ielonką dosta ł się w  cz a ­
sie p racy  w skutek  w łasnej n ieuw a­
gi pod  koła pociągu  Feliks Roz- 
bioki ,la t 52 (M ark i). Rozbioki po 
niósł śm ierć na miejscu.

P od P ruszkow em  w pad ł pod 
p rze jeżdża jącą  lux-toppedę S tan i­

sław  Jóźw iak , la t 44 (M ały  G niew ). 
Jóżw iak  w sku tek  odniesionych o- J  
brażeń  zm arł.

Soboty, niedziele i święta 
sp ęd za j  w  OGRODZIE ZABAW

..100 POCIECH**
Ul-Zygmuntowska 1 przy  moście K ierbedzia

D Z ISIE JSZ A  P R E M IE R A  , 
„K O LEŻA NEK "

KRZ YW OSZE W SK IE G O .
T e a tr  P o lsk i  w y s tę p u je  d z iś  z  p r e ­

m ie rą  n o w e j s z tu k i  w sp ó łc z esn e j w  
3 a k ta c h  (6  o b ra z a c h )  S te f a n a  K rz y -  
w o szew sk ieg o  „ K o le ż a n k i"  w  re ż y ­
se r i i  Z. Z ie m b iń sk ie g o  i o p ra w ie  d e ­
k o ra c y jn e j  S t .  S liw f isk ie g o .

R o le  w a ż n ie js z e  g r a ją :  N in a  A n - 
d ry czó w n a , I .  B o ro w sk a , H . N a lk ie -  
w ic z -D o n a ń sk a , J .  M u n c lin g ro w a , H . 
P a ry s ie w ic z , W . B ry d z iń sk i,  J .  K o n ­
d ra t ,  N . M a łk o w sk i, M . M y szk iew icz , 
J .  P ic h e lsk i, S. S a m b o rsk i, A . S o cha , 
K . W ilim o w sk i i inn i.

15-TY  R A Z  „ E X P O S E  P A N I  
M IN IS T R O W E J - .

T e a t r  K a m e ra ln y  d a je  d z iś  o  godz . 
8 m . 15 po  r a z  1 5 -ty  s a ty r y c z n ą  k ro -  
to ch w ilę  J .  K rz ew iń sk ie g o  „E x p o se  
p a n i  m in is tro w e j"  w  re ż y s e r i i  K . A d ­
w e n to w icz a  z  Z ie m b iń sk im , R ó ż ań ­
sk ą , B a r tó w n ą , Z a re m b in ą , K w a s -  
k o w sk im , B ro d z iń sk im , Je n o v a le m , 
R z ew u sk im  i R u b c z a k ie m  n a  czele . 
T e a tr  s ta le  w y p rz ed a n y .

K O N C E R T  JU B IL E U S Z O W Y  
P R O F . M IE C Z Y  SŁA W 'A  M ICH A­

Ł O W IC Z A .
Z o k a z ji  35 -lec ia  p r a c y  a r ty s ty c z -  

n o -p e d ag o g icz n e j p ro fe s o ra  M ieczy ­
s ła w a  M ich a ło w icza  w  W y ższe j 
S zko le  im . F ry d . C h o p in a  odbędzie  
się  w  ś ro d ę  w iecz., d n ia  24 m a ja  r.b. 
w  s a l i  P a ń s tw o w e g o  K o n s e rw a to ­
r iu m  K o n c e r t  Ju b ileu szo w y , z  u d z ia ­
łem  ju b ila ta  i je g o  u czn ió w  s k r z y p ­
k ów .

K I N A

T e a t r  W ie lk i z a m y k a  sw o je  p o d ­
w oje  31 m a ja ;  do  k o ń c a  sezo n u  zo­
s ta ło  z a te m  ty lk o  o śm  dn i. W obec 
n ie s ły c h an e g o  p o w o dzen ia , jo p e re tk a  
„ M an ew ry  J e s ie n n e "  p o w tó rz o n a  zo ­
s ta n ie  w  ś ro d ę  i  c z w a r te k , w  p ią te k

na  s k u te k  liczn y ch  ży czeń  p u b liczn o ­
śc i „ K ra in a  U śm ie ch u " , a  w  so b o tę  
„ F a u s t"  i „N oc W a lp u rg ii"  —  po  
r a z  n ieo d w o ła ln ie  o s ta tn i!  B ile ty  od 
45 g r .  do  3 zł. 8 0 g r. ro z c h w y ty w a ­
n e !!!

Nasza rubryka
T O K A R Z  n a  rew o lw eró w ce  n a  m o ­

s ią d z  p o sz u k u je  p ra c y . 4 l a ta  p ra -  
cy . Z g ło szen ia  do  „ R o b o tn ik a f‘ 
pod „ T o k a rz" .

IN W A L ID A  W O JE N N Y , n iep o d le ­
g łośc iow iec, b. le g io n is ta , l a t  42, 
p rz y jm ie  ja k ą k o lw ie k  p ra cę . Sub . 
„ In w a lid a" .

M O N T E R -e le k try k , w y k w a lif ik o w a ­
n y  ze  z n a jo m o śc ią  a p a ra tó w  po ­
m ia ro w y c h  i u rz ą d z e ń  n eo now ych , 
p ra c o w a ł o s ta tn io  w  f a b ry c e  k a ­
bli w  c h a ra k te rz e  l a b o r a n ta  s iln o - 
p rą d o w eg o  p o sz u k u je  p ra c y  od  z a ­
r a z  n a  m o n ta ż  a lb o  do la b o ra to ­
r iu m  m ie rn icz eg o . Z g ło szen ia  pod 
„ M o n te r - la b o ra n t" .

F R A N C U S K I p e rfe c t,  s i ła  ru ty n o ­
w a n a  re f le k tu je  n a  p o sa d ę  t łu ­
m aczk i, s e k re ta rk i ,  le k to rk i ,  ew en  
tu a ln ie  w y jed z ie  w c h a ra k te rz e  
n a u cz y c ie lk i f ra n c u sk ie g o  lu b  to ­
w a rz y sz k i. E le k to ra ln a  3 m . 10 
lub  P rz e c h o d n ia  5 m . 10 do 11 r a ­
n o  lu b  od 6— 8 po  poł.

S T U D E N T  p rz y jm ie  le k c je  lu b  in n ą  
p ra c ę  n a  p rz ed p o łu d n ie  lu b  w ie ­
czó r e w e n tu a ln ie  z a  m ie szk an ie . 
T el. 215-87 go d z . 5— 7.

P R A C O W N IC A  D O M O W A  do dz ie ­
c i lu b  d w o jg a  s ta r s z y c h  o só b  —  
do w szy s tk ie g o . K o w ie ń sk a  3 m . 2 
W rz e śn ia k o w sk a  M a ty ld a ,

A D R IA  (W ierzbow a 9 ):  „Alibi".
A T L A N T IC : „W ielki waJc“.
A N T IN E A : „T ajem nicze prom ienie"  

i „ S trza ł w  n o c y -.
AM O R (E lek to ra ln a  4 5 ):  „Chicago"  

i  „B ędzie  lepiej".
AC R O N : „ ż ó łty  p ira t- i „Z aginiona  

w yspa".
B A Ł T Y K : „B lagier" .
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ):  „Zbłądziłem "  

i „L egion  śm aiłych" .
CA PIT O L : „U  k resu  drogi".
C A SIN O : „K rólow a lodu".
CO LO SSEUM : „B urza nad B engali"
CZARY (C hłodna 2 9 ):  „L udzie ser ­

ca".
E D E N  (M a rsza łk o w sk a  3 1 -a ) : 

„D ziew czyn a  szu k a  m iłości"  i „M i­
ło ść  je s t  ja k  dym ek".

E L IT E  (M arsza łk . 3 1 - a ) : „ P rzygo­
d y  T om k a Savyera"  i  „O statn ia  
salw a".

E R A  (L eszno  2 ) :  „K rólestw o zako  
chanych" i „Sk azań cy" .

E U R O P A : „Studentka".
F A M A  (P rzejazd  9 ) :  „Podlotek".
F IL H A R M O N IA : „ B itw a  nad M ar-
FL O R ID A  (że la zn a  6 1 ):  „ P atro l bo­

haterów  i  C hevalier jako bohater  
dnia".

FO R U M  (N o w n iia rsk a  1 4 ): „C ygan­
ka" i  „L okaj jaśn iej pani".

HOLLYW OOD (H oża  2 9 ):  „D ruga
m łodość" i  rew ia .

C o  y rajcą 
uj k i n a c h  
s t o l i c y

4 r K I N 0 C C | | J | ( C  senatorska 2 9 ^  
 J l I N l W  pocz. 4.6,8,10

Dr. MUREK

I FILHARMONIA pocz. 4 .6 .8 .1 0
T 5  g r., 1 .—zł.

%

F. BRODNIEWICZ. 1. STEP0WSKI.
m. Ćw i k l i ń s k a , n o r a  n e y

N a sze  cen y  75 gr. i 1 zł.

|  R A IM U  B A S S E R M A N  |

MAJESTIC rró.15
W  n ied z . i św ię ta  o d  12.30 p o ra n k i

TYRONE P O W E R -A L IC E  FAYE
w  w ie lk im  film ie

BteORKMWtt
D ozw . od 16 l a t  

Balk. 75 gr. Parter 1 zl.

MIEJSKI "“ z 4 410w  św ię ta  4, 6, 8, 10

BRAWURA
MYRNA LOY CLARK GABLE 

SPENCER TRĄCY
U lgow e w ażne za  w y ją tk iem  so­

bót i św ią t.

iS t e Ł b N .-S w ia t 23. 
■ W sJ IW U U flJ U  C hm ielna 7

F ilm  p ro d u k c ji  a n g ie lsk ie j

l
. . . . „ C H A R L E S  LAUGHTON
re ż . A L E K S A N D E R  K O R D A

P ocz . sean s, o  godz. 5, 7 i 9,15 
C eny b iletów  zł. 2 i 1.50 zł.

HOLLYWOOD pocz. 5, o s t. 9.15

DRUGA MŁODOŚĆ
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B U R Z A
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H E L IO S: (W olska  8 ) :  „ S erce  m a t­
ki".

IT A L IA  (W olska  3 2 ): P raw o kobie­
ty" .

IM P E R IA L : „K ochało ją  dw uch".
JU R A T A  (K rak. P rzed m ieśc ie  6 6 ):  

D rum -Indie m ów ią".
K O M ETA (C hłodna 4 9 ):  „Z łote k o ­

bietki" i  rew ia .
LOT (C zern iak ow sk a 191): „P aw eł 

i  G aweł".
M IE JSK I: „Braw ura".
M E W A  (H oża  3 8 ):  „H otel w  T yro­

lu" i  ,,T ajny  plan R . 8".
M A SK A  (L eszno  7 0 ):  „Sk łam ałem "  

i „A da to  nie w ypada".
M A R S (Ż o lib orz): „P rof. W ilczur".
M A JE ST IC : „Sza lony  chłopak".
M U C H A  (D h ig a  1 0 ): „G ehenna".
N O W A  TO M BO LA: (M arsza łk . 3 4 );  

„Ich  s tu  i ona jedna" i  „A dieu".
OLZA (K red ytow a  1 4 ): „Z dobyw ca  

serc".
P A L L A D IU M : „M acierzyństw o".
P E T IT  T R IA N O N  (S ien k iew icza  8 ) :

„C ztery córki" i „D ziew czę  z  P a ­
ryża".

P O P U L A R N Y  (Z am ojsk iego  2 0 ):  
„P ię tn a sto la tk a "  i „W ładczyn i pu­
szczy" .

P A N : „T rzy serca".
PR O M IE Ń  (D zieln a  1 ):  „ D ru ga  m ło­

dość".
P R A G A  (T a rg o w a  7 1 ): „Z ałoga  n ie ­

ustraszon ych "  i rew ia.
P R A S K IE  OKO (Z ygm u n tow sk a  10) ; 

„W inow ajca" i „ S zczęśliw ie  się  
skończyło".

R E X  (D łu g a  9 ) :  „T ajem niczy  strza ł"  
i „ S tra szn y  dwór".

RIA LTO : „P rzygod a  w e dwoje".
RO M A (N o w o g ro d zk a  4 9 ):  „B an i­

ta".
RO XY (W olsk a  1 4 ): „Z apom niana

m elodia".
ST Y L O W Y : „P anna E w a".
SOKÓŁ (M arsza łk . 6 0 ):  „ A g en tk a

H . 21“ i  „Z aginiona".
SO R E N T O  (K rzyp sk a  3 4 ):  „Ich s tu  

i ona jedna" i „ P a sa żerk a  n a  g a -  
pę".

ST U D IO : „D am a z  portretu" .
ŚW IA T O W ID : „U kochany".
S F IN K S  (S en a to rsk a  2 9 ):  „D r. M u­

rek".
SY R E N A  (In ży n iersk a  4 ) :  „T ajem ­

n iczy  przeciw nik" 1 „ S ek retark a  
je j m ęża".

SW IT  (N o w y  Ś w ia t 1 9 ):  „Z łotow ło­
sa".

ŚW IA T  (Ż oliborz): „Zaza" i „Cno­
tliw a  Zuzanna".

T O N  (P u ła w sk a  3 9 ) :  „ P atro l boha­
terów".

U C IE C H A : „ W stań  i  w alcz" .
U N IA  (D z ik a  9 ) :  „M iłość w  kajda­

nach" i rew ia .
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